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Dlaczego Moskwa poszła na kompromis 


Trudności wewnętrzne zgasiły zapał wojenny 


„Ostatnia rozmowa komisarza 
Litwinowa z ambasadorem jas 
pońskim Szigemitsu zakończo- 
na, jak wiadomo, propozycją 
przerwania” działań T AF 
wywarła w moskiewskich ko: 
łach politycznych bardzo duże 
wrażenie. 

Fakt, że Litwinow pomimo 
wojennego tonu prasy i jeszcze 
bardziej wojowniczo nastrojo* 
nych wieców „ludu radzieckie» 
go”, zdecydował się na stosun: 
kowo bardzo znaczne ustęp: 
stwa wobec Japonii, tłumaczo: 
ny jest jako zwycięstwo realis 
stycznej postawy komisarza 
W/oroszyłowa wobec zatargu so 
wiecko » japońskiego. 

Koła zbliżone do ambasady 
japońskiej zwracają uwagę na 
fakt, że gdy podczas poprzed: 
niej rozmowy pomiędzy ambas 
sadorem japońskim Szigemitsu, 
a komisarzem dla spraw zagra» 
nicznych Litwinowem, ten ostat 
ni stwierdził, że jakiekolwiek 
pertraktacje pokojowe będą mo 
zliwe dopiero wówczas, gdy 
wojska japońskie wycofają się 
z zajętych terenów, to w czasie 
środowej rozmowy obu dyplo 
matów, Litwinow zdecydował 


się na to, aby wojska obu stron | 


pozostały tam, gdzie się znajdo 
wały w dniu 10 b.m. o godz. 
24sej według czasu lokalnego. 


SUKCES STRONY JAPOŃ: 
SKIEJ 


LONDYN.— Otrzymane tu 
wiadomości o porozumieniu 
Z.S.R.R. i Japonii co do spo- 
sbu załatwienia zatargu o Czang 
u Feng wskazują zdaniem 
tychże kół politycznych, wyrażs 
nie ne zwyc'ęstwo tezy japon” 
skiej, h 
„Dzienniki angielskie zamieśs 
ciły pod sensacyjnymi nagłówe 
ami wiadomość o zawarciu Za 
wieszenia broni na pograniczu 
sowiecko = mandżurskim, 1 ko* 
mentują to wydarzenie z Uczu* 
ciem widocznej ulgi. , , 
Wiadomość o osiągnięciu za 
sadniczego porozumienia pomię 
dzy Tokio a Moskwą była zu: 
pełną niespodzianką, tym bare 


dziej, że w środę w godzinach 
wieczornych obawiano się na 
podstawie 
dalszego zaostrzenia zatargu. 


stały przezwyciężone, a niebez:|trznych trudności jest zmuszo= 


pieczeństwo wznowienia dzia: 


ostatnich doniesień |łań wojennych nie jest całkowi 


cie usunięte. Tym nie mniej nie 


Nawet teraz, podkreśla pra«|ulega wątpliwości, że Moskwa 
sa: nie wszystkie trudności zos pod presją poważnych wewnę- 
mmm © umamósmm 6 1 my. ;  „zzóslilniatkyzyjc NEA — E a 
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Ostatnie zdjęcie Pana Prezydenta” 


Rzecz 
doktora Ignacego Mościckiego z 


ospolitej, 
urany w Italii. 


na do ustępstw, 
AMERYKA 
ZADOWOLONA. 

WASZYNGTON. Sekretarz 
stanu Cordell Hull dał wyraz 
swemu b. wielkiemu zadowole- 
niu z powodu zawieszenia bro» 
ni, osiągniętego między Zw. So 
wieckim a Japonią. 

Koła dyplomatyczne, które 
przyjęły wiadomość również z 
zadowoleniem, zapytują się jed 
nak, czy zatarg rzeczywiście za* 
kończył się? 

Zdaniem HO kół. następ: 
stwem konfliktu będzie to, że 


[Japonia zmuszona będzie utrzy 
mywać znaczne siły w Mandżu 
kuo, o ile sprawa Czang Ku 
Feng nie będzie ostatecznie zac 
kończona, a to przyniesie ko! 
rzyść Chinom przez odciągnię: 
cie części wojsk japońskich z 
frontu południowego. 


LONDYN. Reuter donosi z 
Moskwy, że wczoraj wieczo* 
rem na południe od wzgórza 
Czang r Ku s Feng odbyło się 
pierwsze spotkanie przedstawie 
cieli wojsk japońskich i sowiec 
kich, celem zweryfikowania sta 
nowisk wojsk japońskich. 


Polska wystąpi z Ligi Narodów? 


Sensacyjne doniesienie agencji włoskiej 


RZYM. Agencja Stefani no 
tuje pogłoskę krążącą w kor 
łach politycznych Paryża, iż 
Polska postanowiła nie wysue 
wać swej kandydatury do Ra* 
dy Ligi Narodów podczas nad 
chodzącej sesji i zdecydowała 


skasować delegację przy Lidze 
Narodów. 

W/ kołach politycznych Pary 
ża — twierdzi doniesienie agen 
cji Stefani — obawiają się, że 
decyzja Polski jest pierwszym 
krokiem w kierunku wystąpie* 
nia Polski z Ligi Narodów. 


Zjazd Stronnictwa Narodowego 


Zapowiadany od dłuższego | 
czasu na dzień 15 sierpnia 
zjazd Stronnictwa Narodowe: 
go w Poznaniu z całego woje: 
wództwa nie dojdzie do skute 


prołesora | ku. 


W czwartek mianowicie uka 


2/7 miliardów na zbrojenia 


przeznaczają Sowiety w roku bież. 


MOSKWA. Głównym punk 
tem pierwszego dnia obrad nad 
z.cyczajnej sesji Rady Najwyż» 
zej Z, S. R. R. był dwugodzin 
ny referat komisarza finansów 
Zwieriewa o budżecie sowiecź 
kim na r. 1938. 

Zwieriew oświadczył, że wos 
bec 
na Dalekim W/schodzie budżet 


niebezpieczeństwa death A 
iardów rb. t. zn. 


sowiecki w r. b. został zwięk» 
szony przeciętnie o 28 proc. w 
porównaniu z r. ub., a mianowi 
cie z 96.600 miliona na 125.200 
milionów rb. 

Z ogłoszonych przez Zwierie 
wa pozycji budżetowych wyni: 
ka, że wydatki na zbrojenia so 
wieckie wynoszą w r. b. 27 mis 
o 10 miliare 


Dezercje żołnierzy czerwonych 


skłoniły Litwinowa do ustępstw wobec Japonii 


MOSKWA. Komisarz poli: 


W Chabarowsku specjalny 


tyczny armii czerwonej Mechlis | trybunał wojskowy rozpatruje 


ukończył śledztwo, zarządzone 
w związku z licznymi dezercja* 
mi żołnierzy i oficerów SsoWwiec 
kich podczas pierwszych starć 
z wojskami japońskimi w ob* 
Szarze Czang » Ku » Feng. | 
, Śledztwo obejmuje kilkadzie 
siąt wypadków dezercji, lub 
przejście z bronią w ręku na 
stronę przeciwną. 


obecnie kilka spraw tego rodza 
ju. przy czym oskarzonymi są 
oficerowie i podoficerowie, któ 
rzy mieli nie wykonać rozka: 
zów, wydanych podczas. walk 
o Czang » Ku » Feng. 


Jak twierdzą w moskiewskich 


wego ducha wśród żołnerzy i 
dowódców armii czerwonej na 
Dalekim Wschodzie podziała: 
ły deprymująco na Kremlu, co 
miało wywrzeć decydujący 
wpływ na okazanie przez komi 
sarza Litwinowa podczas ostat 
niego spotkania z ambasador 
rem Szigemitsu daleko idącej ue 
stępliwości i doprowadziło zre 


kołach politycznych  doniesie+,sztą do zawarcia układu o za: 
nia o dezercjach i braku bojoe | wieszeniu broni. 


p 
a 


dów więcej, aniżeli w r. 1937. 
W porównaniu zaś z r. 1956 so 
wieckie wydatki na zbrojenia 
powiększono trzykrotnie. 

Suma 27 miliardów rb. nie 
wyczerpuje jednak wszystkich 
wydatków na cele wojenne. 
Dochodzi do tego jeszcze okos 
ło 14 miliardów rb. prelimino» 
wanych na dalszą rozbudowę 
przemysłu wojennego, a ukry: 
tych w pozycjach budżetowych 
wyznaczonych na inwestycje 

Poza tym wydatki na utrzy» 
manie kilkuset tysięcy t. zw. 
wojsk specjalnych ludowego 
komisariatu spraw wewnętrz» 
nych i wojsk granicznych, preli 
minowane są w budżecie komi 
sariatu spraw wewnętrznych. 

W ten sposób przeszło poło 
wa olbrzymiego 125=miliardo= 
wego budżetu sowieckiego 
przeznaczona jest na zbrojenia. 

Również w sumie 32 miliar- 
dów rb. uchwalonych na cele 
kultury i oświaty — 16 miliar- 
dów rb. przeznaczono na cele 
przysposobienia 


stał odwołany 

zało się na mieście nadzwyczaje 
ne wydanie „Kuriera Poznań: 
skiego“, w którym zarząd 
Stronnictwa donosi, że władze 
wojewódzkie odmówiły pozwo 
lenia na zjazd ten, nie mając 
pewności, że spokój ni: zosta: 
nie zakłócony oraz zezwalając 
jedynie na zjazd w ramach po 
wiatu, względnie miasta. 


R 


Tajemnicza banda 


KOWNO. Na terenie Litwy 
uwija się od paru dni kilku oso 
ników, którzy podając się za 
upełnomocnionych przedstawie 
cieli „młodego frontu żydow= 
skiego w Polsce” na kraje bałe 
tyckie, werbują młodych Zy: 
dów do pierwszego oddziału 
frontu, 


Oddział ten ma rzekomo wy: 
ruszyć na jesieni z Polski do 
Palestyny. Tajemniczy agenci 
zapewniają, że imprezą jest cał- 
kowicie legalna, posiada charak 
ter wojskowy i ma wszelkie 
szanse powodzenia. 


Ponieważ władze litewskie 
nie są poinformowane o istnie” 
niu jakiegokolwiek frontu ży» 
dowskiega w krajach bałtyc- 
kich i ponieważ w danym wys 
padku zachodzi obawa, że jest 
to pretekst do wyłudzania pie” 
niędzy od łatwowiernych, wła» 
dze postanowiły przystąpić do 
likwidacji tajemniczych were 


wojskowego. bowników. 
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Ga: zsterzy 


Około godz ló+ej do 
stojącego samochodu oso: 
bowego przed willą przy 
ul. Brzozowej nr. 83 na 
parceli Służew, gm. Wila- 
nów, pod Warszawą nales 
zącego do Jana Jakubow- 
skiego, wsiadło dwóch o7 
sobników, którzy zdążyli 
juz zapuścić motor i usiło= 
wali odjechać. 

Właściciel samochodu 
słysząc warkot motoru wy: 
biegł į zdołał przytrzymać 
jednego osobnika, Drugi 
zdążył zbiec. Okazało się, 
ze samochód chciał por* 
wać Tadeusz Kowalczyk, 
zam. przy ul. Puławskiej 
nr. 86. Nazwiska drugiego 
gangstera na razie nie zdo- 
łano ustalić. 

Policja prowadzi docho: 
dzenie celem ustalenia czy 
Kowalczyk ma już na su: 
mieniu podobne przestęp: 
stwa, czy też jest to jego 
pierwszy wyczyn oraz od- 
szukania drugiego gangste 
ra. 


Murarz uratowań 

kobietę 

Straszliwy wypadek 
szczęśliwym tylko zbie- 
giem okoliczności nie zas 
kończył się Śmiercią kæ 
biety. 

W domu przy ul. Pa- 
wiej 9 w Warszawie odby 
wał się remont kamienicy 
i w związku z tym murarze 
zachlapali wapnem ściany 
domu. 

„Jedna z mieszkanek do- 
mu  Frajndla Bromberg, 
chciała umyć ścianę i w 
tym celu wychyliła się z 
okna na czwartym piętrzo. 
W tym momencie straciła- 
jednak równowagę i wy: 
leciała przez okno, łapiąc 
się w ostatniej chwili za 
blachę parapetu. 

W/isząc nad przepaścią, 
kobieta rozpaczliwym 
krzykiem wzywała pomo» 
cy, nikt jednak nie pośpie= 
szył jej na ratunek. 

Wołania usłyszał wresz= 
cie pracujący na drugim 
piętrze murarz Stanisław 
Purz (ul. Marymoncka 4). 
Dzielny człowiek z naraa 
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życie jego zamieniło się w pasmo udręk 


TARNÓW. Żyjący od 5 lat | Odebrała mu więc rewolwer, a: 


w separacji ze swą żoną emery» 
towany chorąży, Stanisław Wró 
bel, wygrał w roku 1936, jako 
współwłaściciel ćwiartki losu, 
na który padła główna wygra» 
na, 100.000 zł. 

Za pieniądze te Wróbel wy: 
budował dom w Tarnowie i 
prowadził beztroskie życie. Żo» 
na jego, dowiedziawszy się o 
tortunie męża, przyjechała do 
Tarnowa wraz z córeczką, 12: 
letnia Ktysią, pogodziła się z 
mężem i zamieszkała z nim. 

Od tego czasu znikł spokój 
2 domu Wróbla. Z końcem 
czerwca b. r. wniosła W róblo: 
wa podanie o ubezwłasnowole 
nienie męża, ponieważ mąż roz» 
pija się i traci majątek. 

W. tydzień po rozprawie są- 
dowej Wróbłowa zgłosiła się 
do prokuratury i składając reż 
wolwer eśówiadczyła, ze mąż 
grozi jej i córce zastrzeleniem. 


le posiada on w domu jeszcze 
dwa brauningi. Wróblowa pro* 
siła więc, aby odebrano mężo= 
wi broń. 

Na zarządzenie władz Wrób» 
lowi skonfiskowano broń, po» 
mimo, że kategorycznie zaprzeć 
czał temu, jakoby miał grozić 
żonie i córce zastrzeleniem. Zas 
znaczył natomiast, że żona go 


maltretuje, domagając się zapi- 
su połowy domu. On jednak 
na to nie chce się zgodzić w o4 
bawie, że żona sprzeda 
opuści go jak to zrobiła przed 
5 laty. 

W nocy wynikła między mał 
żonkami awantura, po Której 
W/róblowa zawezwała pogoto:» 


wie, twierdząc, że mąż jej uległ 
nieszczęśllwemu wypadkowi na 
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schodach. 

Wróbla odwieziono do szpi» 
tala i dopiero gdy Wrócił do 
przytomności, oświadczył, że 
podczas sprzeczki małżeńskiej 
został przez krewką zonę ugos 
dzony w głowę łopatką czy też 
siekierą. * 

Stan Wróbla nie jest poważe 
ny i ma w tych dniach być wy» 
pisany ze szpitala, W związku 
z tym W/róblowa zwróciła się 
do władz z prośbą o opiekę nad 
sobą i córką, ponieważ mąż od- 
graża się, Ze po opuszczeniu 
szpitala obie zastrzeli. 


Złodziej uwieziony w szafie 


Trzy dmi spędził w zamienieciu 


Złodziej warszawski, 29-letni 
Ksawery Gąsecki wybrał się do 
Łodzi na „gościnne występy”. 

Po przybyciu na miejsce zba* 
dał teren i ustalił, że Juda Gold 
sztajn zamieszkały przy ul. Żye 
dowskiej 19 wraz z rodziną 
znajduje się na letnisku. Zae 


jkradł się więc przy pomocy 


wytrycha do misszkania Gold: 
sztajna i bardziej wartościowe 
rzeczy załadował do przyniesio 
nej że sobą walizki. 

Gdy zamierzai już odejść, ue 
słyszał zgrzyt klucza w zamku, 
wobec czego szybko ukrył sie 


w mocnej dębowej szafie. Do 
mieszkania przybył pan Gold- 
sztajn, który dopiero zamierzał 
wyjechać na letnisko. 
Goldsztajn przebrał się, ogo» 
lił, pczamykał wszystkie szafy 
i zamknął za sobą drzwi. Zło? 
dziej został więc uwiezionv i 
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żeniem własnego życia 
wciągnął się po linie na 
wysokość czwartego pię: 
tra, po czym złapawszy wi 
szącą kobietę, wciągnął ją 
tą samą drogą na ruszto» 
wanie, skąd przybył. 

Bohaterskiemu rzemieśl- 
nikowi zgotowano burzli: 
wą owację. 
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TANIO KUPISZ 
W FIRMIE 


„POLSKA PŁYTA“ 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
(wprost Dworca Głównego) 
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na próżno walił w drzwi szafy. 
Nikt go nie słyszał, 

Po trzech dniach Goldsztajn 
wrócił z letniska. Gdy przekro» 
czył próg mieszkania, uderzył 
go w nos dziwny fetor dobiega» 
jący z jednej ze szaf. Goldsztajn 
otworzył ją i ku jego zdumie» 
niu wypadł z niej jakiś nieprzy 
tomny osobnik. 

Po przywróceniu niefortun= 
nego złodzieja do przytomno» 
ści i udzieleniu mu doraźnej po 
mocy, osadzono go w areszcie, 

W czwartek  Gąsecki stanął 
przed Sądem Grodzkim, który 
skazał go na 10 miesięcy więzie 
nia. 


|] 


M rę 10 minut odchodzi pos 

Na peronie grupki odpro” 
wadzających, di r 

Tawie we wszystkich roze 
mowach słychać to samo zdanie 

pamiętaj — pisz! Nie zas 
pomnij”', 

Jakaś odjeżdżająca małżons 

a, stojąca w oknie wagonu u: 
dziela mężowi ostatnich wska» 
zówek. 

— Szafy nie otwieraj, bo 
tam naftalina. Do salonu nie 
wchodż i pokrowców z mebli 
nie zdejmuj, Klucze od kreden 
su zabrałam, żebyś ształów 
nie potłukł, Do kuchni nie 
wchodź bø tam konfitury i po» 
widła porozstawiane, do dzie» 
innego nie wchodź. 

„Mąż przerywa jej niecierpli- 
wie. 

— Moja drogal A czy będę 


mógł od czasu ao czasu wejść, WY 


do... ubikacji? 

Obok żona odprowadza jadą 
cego na urlop męża. 

— Pamiętaj Kaziu, pilnuj się! 
Dbaj o siebie! Unikaj przezię” 
bienia — szalik jest w walize 
ce; bierz codzień na przeczysz* 
czenie — proszki są w walizce; 
i nie zdradzaj mnie — moja fo» 
tografia jest w walizce. 

Mąż z wyrzutem spogląda na 
żonę. , 

— Ja miałbym cię zdradzić? 
Przecie wiesz, że jestem zmęs 
czóny i jadę, żęby odpocząć. 

„Przy innym wagonie żegnają 
stę dwie przyjaciółki. 

=» Jestem zdenerwowana! — 
mówi odjeżdżająca — Boję się 
strasznie rewizji na granicy. 

— Wieziesz coś, co trzeba o” 
chić? 4 

Nieee... ale mi mama do 
walizki zapakowała ciepłą bie» 
liznę. Taka niemodna, że aż 
strach! Co ci urzędnicy pomy” 
ślą sobie o mnie, kiedy przy 
rewizji zobaczą? ? 

— lii.. powiesz, że to dla 
ciotki wieziesz! Jak nie uwierzą 
to im Recz. że sama NóSIsz 
módną bieliznę! — , 

— Kubuś! Pamiętaj! =P" 
miga kilkunastoletniego = 
stka słarszy pan Z "AE" 
Jedz dużo. bo i tak z góry 72 
twój obyt na kolonit, zapłacie 
łem! Nie dokazuj bo cię ka) ży 
cą i pieniędzy nie zwrócą: 

te trzy złotę, co «l 
chowaj na niezbędne WY 
Pamiętaj, żebyś nie wydał tego 
na hulanki i na dziewczynki. 

Napoleon Sądek. 


6.15 
(płyty). 


„Kiedy ranne". 


645 Gimnastyka. 7.00 Dzien* 


Salono* 
11.57 Sy” 


roz- 


20.00 
granicą: 


Za 20.55 Por 


wsi. 21.10 Polska 
21.40 Wiadomości 2.00 
Godzina niespodzianek (z Wilna). 
2500 — 23.05 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA JI (Mokotów) 
13.00(Płyty). 14.00 Parę informacji. 


1405 Program na jutro. 14.10 Koncert 
tozrywkowy (płyty). 15.00 Wiadomo- 


1700 Przerwa. 17.00 Pogawędka 80- 
spodarska. 17.15 Recital fortepiano: 
( 18.15 Muzyka lekka i taneczna 
P y). 19.00 — 22.00 Przerwa. 22 00 
mą! polskie. 22.25 — 25.55 Muzyka 
i taneczna (b 


Kapela 
sportcwe. 


Tal 
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nie jeziora 


Rybacy siecią wyłowili irupa m3zżczyzny 


Dzięki niezwykłemu zbiego» 
wi okoliczności dopiero obec: 
nie ujawniono zbrodnię dóko: 
naną w roku 1936. 

W powiecie bracławskim ry» 
bacy łowiący ryby ww jeziorze 
Sito stwierdzili, że w sieci zas 
plątał się jakiś wielki ciężar. 
Niezwłocznie wyciągnęli sieci i 
z przerażeniem spostrzegli, że 
leży w nich ciało mężczyzny w 
stanie daleko posuniętego roze 
kładu. Topieiec miał na sobie 
stare zniszczone ubranie i brak: 
ło mu lewej nogi. 

Oględziny lekarskie wykaza: 
ły, że śmierć nastąpiła skutkiem 
zadania ciosu jaktmś tępym na: 
rzędziem w głowę, a noga od: 

adła skutkiem długiego prze» 

ywania zwłok w wodzie. Usta 
łono ponadto, że topielcem jest 
mieszkaniec wsi Podhajce (gmi 
na drywiacka), Władysław Sus 
szyński, który w roku 1936 ue 


się pewien sąsiad Sinicy, który 
zeznał, że widział go wraz Su: 
szyńskim na stacji kolejowej 


przed powrotem do wsi rodzin! 


nej z Łotwy. Nie mógł jednak 


wówczas sprostować rozsiewa» | wskazujących, ze Sinica zamor» 

nych przez Sinicę pogiosek, po i dował Suszyńskiego, policja 

nieważ miał pracę w zachodnich zwróciła się do władz łótew» 

województwach kraiu. skich z próśbą o aresztowanie 
Wobec niezbitych dowodów i wydanie Sinicy. 


360 zabitych i 600 rannych 


padło pod (za:g-Xu-Feng po strunie janJŃsKiej 


TOXIO. Rzecznik japońskie» 
go Ministerstwa Spraw Zagra: 
nicznych oświadczył w piątek 
przed tawicie.om prasv zagrani» 
cznej na ich zapytanie, czy w 
rokowaniach japońsko s Sowie» 
ckich poruszona została kwes 
stia paktu o nieagresję, — że 
w czasie trzykrotnych rozmów 
pomiędzy ambasadorem japoń: 
skim Szigemitsu i komisarzem 
Litwinowem omówiony został 
całokształt zagadnień dotyczą: 


wiedzial, że po zalatwieniu zaj: 
ścia należy niewątpliwie oczekie 
wać uspokojenia na granicy. 
W dalszym ciągu swej dekla» 
racji rzecznik japońskiego Mie 
pisterstwa Spraw Zagranicze 
rych określił liczbę strat japońe 
skich stwierdzonych do dnia 9 
| sierpnia na 300 zabitych i 600 


rozważano również kwestie da: 
lej idące. Oficjalnego potwiere 
dzenia w tej sprawie nie ma. 


| jest wobec tego wykluczone, że 


Problem komisji granicznej 
zostanie z pewnością uregulowa 
ny w bliskiej przyszłości, albos 
wiem osiągnięto już zasadnicze 
porozumienie co do składu ta: ano ch. 
kiej komisji. W końcu zaznaczył, że wzgó 

Na zapytanie jak w Japonii | rza Czang»Ku-Feng w dalszym 
ocenia się teraz stosunki japoń:, ciągu obsadzone są przez ode 


dał się wraz ze swym znajomym | cych Dalekiego Wschodu. Nie! sko ssowieckie, rzecznik odpo: działy japońskie. 


!Sinicą na roboty rolne do Łot» 


Z robót wrócił Sinica sam, 
rzywożąc z sobą sporo zaro« 
ionych pieniędzy. Gdy go się 

o co się stało z Suszyńr 

skim, odpowiedział, że Suszyń: 

ski skradł rewolwer gospoda» 
rzówi, u którego pracowali i zo 
stał za to skazany przez sądy 
łotewskie na długoterminowe 
więzienie. 

prawą zniknięcia Suszyńskie 
go zainteresowały się wówczas 
również i władze. prova 
dzóno rewizję w mieszkaniu ro 
dziców Sinicy, u których mie» 

szkał po powrocie z Łotwy i 


Podział Palestyny na 3 cześci 


kędzie przeprowzdzony w najb iższym czasie 


Minister kolonii Mac Doe 
nald wygłosił przez radio prze» 
mówienie na temat sytuacji w 
Palestynie. 

Nie podając bliższych szcze: 
gółów, dotyczących oczekiwa» 
nych ogólnie zarządzeń angiel- 
skich na terenie mandatowym, 
minister ograniczył się do oświa 
dczenia, że zarząd mandatowy 
działając w ścisłym porozumie: 
niu z rządem angielskim, stara 


Zadanie to nie jest łatwe do |kończył Mac Donald swe prze» 
rozwiązania zarówno ze wzglęs |jmówienie, że zdołają onf wy» 
du na warunki terenowe Pale |konać swe zadanie nie ej 
styny jak i na zaciętość sporu |zanim zasadnicze linie nowej 
istniejącego pomiędzy Żydami |polityki angielskej ne zostaną 
i Arabami. ostateczne ustalone i przepro” 

Jest łatwo możliwym — za- ' wadzone. 


pojedzie do Waszyngtonu? 


znaleziono u niego rzeczy nas się zadość uczynić w sposób 
leżące do Suszyńskiego. Zatrzy [sprawiedliwy żądaniom oby» 


p gd. 99.75, 


sportowe. 15.05 Koncert. 1600 —; 
1 


mano sgo więc pod zarzutem 
zamordowania Suszyñskiego. 
Przesłuchiwany przez policję, 
zeznał, że historię z wowem 
i skazaniem Suszyńskiego przez 
sądy łotewskie zmyślił, nato» 
miast podał, że Suszyński zbiegł 
do Rosji Sowieckiej. 

Słowom tym dano wiarę į Sis 


nicę zwolniono z aresztu. 
Wkrótce wyjechał on po raz 
drugi na roboty do Łotwy, 


„Obecnie w związku z wylo» 
wieniem zwłok Suszyńskiego 
pierwotne podejrzenia władz 
nabrały na sile. Ponadto znalazł 


GIEŁDA 


Na ogół tendencja utrzymana. 
eól A YALUTY 


Dolar 5.28, Fr. franc. 14.45, Fr. 
szw. 121.10, Funt ang. 25.82, Gulden 
M. niem. srebrna 96. 


DEW 
Belgia 89.55, Holandia 289,50, Lon- 
dyn 25.91, N. Jork. kabel 5.31, Pary 
1451, Praga 1834, Sztokholm 133.60, 
Szwajcaria 121.60. 
APIERY PROCENTOWE 
Dolarówka 42.25, J pr. inwest. I em 
82.75, Ii em 81.75, pr. konsolid. 
67, 4i pół pr. poż wewn. 67.13, Kon- 
11.50,wers, 69.50, 4 i pół pr. LZZ 65. 
$ pr. LZW 73.75, 5 pr. LZ Łódź 1933 
r 


| AKCJE 

B Polski 125, Warsz. Cukier. 39.50, 
Warsz. Węgiel 35, Lilpop 92, Mos 
drzejów 16, Os'rowiec 69, Rudzki 
1.50, Starachowice 11.50, Haberbusch 


i 


dwu stron, to znaczy zarówno 
Arabów, mających  niezaprze” 
fczalne prawo co swej ojczyzny 
jak Żydów, którzy po wieko» 
wej tułaczce powrócili do swej 


ojczyzny. - 
Rząd angielski —  oświad: 
czył Mac Donald — przyjzł w 


zasadzie plan podziału Palesty” 
ny na trzy części. Opracowanie 
projektów. pozostających w 
związku z tym planem, trwać 
będzie jeszcze kilka tygodni, z 
chwilą jednak ukończenia ich 
rząd angielski niezwłocznie przy 
stąpi do dzieła. 

Wysoki komisarz w Palesty: 
nie oraz głównodowodzący si” 
łami angielskimi, stwierdził mi» 
nister kolonij, stoją przed naj: 
trudniejszym zadaniem prze 
| jakim od czasów wielkiej woje 
ny znalazł się Anglik. 
CEN E "Ep AE] 


Straszny wybuch 


w kopalni 
SANTIAGO DE CHILE. 
Podczas pożaru, który wybuchł 
„w kopalni saletry w Rosalio de 
Huara, wyleciały w powietrze 
trzy tanki naftowe o pojemno» 
ści aja któż 
Eksplozja, która częściowo 
zniszczyła budynki REA 
cyjne, spowodowała śmierć 7 
' osób. 15 osób odniosła rany. 


LONDYN. „Daily Herald" | 
że istnieje możliwość į królewskiej 


donosi, 
wizyty angielskiej pary królew» 
skiej w Waszyngtonie. Wizyta 
ta miałabyby mieć miejsce w 
przyszłym roku i — jak twier» 
dzi dziennik — została już roz 
ważana w prywatnych rozmos 
wach, jakie miały miejsce pos 
między ambasadorem amerykań 
skim w Londynie oraz miarodaj 
nymi czynnikami angielskimi. 


Odwiedziny angielskiej pary 
w aszyngtońie 
miałyby nastąpić w ramach 
róży do Kanady, która to pode 
róż projektowana jest już od 
dłuższego czasu. 


Potwierdzenia oficjalnego ze 
strony miarodajnej dotychczas 
nie ogłoszono, tak, że cały pres 
jekt wydaje się jeszcze kwestią 
dalekiej przyszłości. 


Reformy uposażeń domagają się 


pracownicy państwowi 


P. wicepremier i minister 
Skarbu inż. Kwiatkowski przys 
jal w dn. 11 b. m. delegację Cen 
tralnej Komisji Porozumiewaw: 
czej Związków Pracowniczych 
w składzie: Międzyzwiązkowy 
Komitet Pracowników Państw., 
Unia Związków Zawod. Pra: 
cowników Umysłowych, Rada 
Naczelna Zw. Pracowników Sa 
morządowych. 


Delegacja przedstawiła p. wie 
cepremierowi przede wszystkim 
postulaty pracowników pań» 
stwowych w sprawie reformy 
uposażeń, a mianowicie: pod: 
niesienie płac na niższych i śred 
nich grupach, zniesienie podate 
ku specjalnego, przywrócenie 

| dodatków rodzinnych i zwrot 
| oplat szkolnyh. 


-. Atlantyk już nie dzieli 


Ameryki od Europy 


LONDYN. Rekordowy prze 
lot wielkiego motorowca nies 
mieckiego „Condora“, który w 
25 godzinach pokonał trasę 
Berlin — Nowy Jork, spotyka 
się z wielkim uznaniem prasy 
angielskiej. 


Najbogaisze kopalnie zagrożone 


Kara śmierci za sprzyjanie powstańcom 


W kwaterze głównej gen. 
"Miaji panować ma silne zanie: 
pokojenie spowodowane napo 
rem wojsk narodowych na pro 
wincje Ciudad de Real, która 
obecnie stała się strefą wojenną 
i gdzie w Almaden zna'dują się 
wysoko wartościowe kopalnie 
rtęci, będ-ce głównym źró łem 
w dostawie dewiz dla Hisz- 


| panii republikańskiej. 


Z tego też powodu premier 


Negrin wydał ostre polecenie 
bronienia Almaden wszelkimi 
środkami i uirzymania go za 
wszelką cenę. 

Republikańska kwatera głów 
1a wydała do ludności prokla: 
macje, wzywając ją do czynne» 
ro ucziału w obronie zagrożo” 


nych terytoriów. W prowadzo» , c 
ne zostały wyjątkowe przepisy jkoje te spowodowały wysłanie 
i wszystkich | znaczniejszych 
podejrzanych o sprzyjanie lub cyjnych do Ciudad de Real. 


ar>-ce  ŚMIETCIĄ 


sympatię dla rządu gen. Fran: 
co. 


Przymusowo powołano pod 
broń całą ludność męską, prz 
czym doszło w kilku punktac 
do starć z kobietami, które sta* 
wiały opór przymusowej bran: 
:æ i musiały być rozpę: zane 
"rzy użyciu przemocy. Niepoe 


oddziałów poli: 


Dzienniki zamieszczają szcze: 
gółowy opis samolotu i łe 
kreślają, że „Condor“ pobił 
znacznie rekord angielskiego 
samolotu transatlantyckiego 
„Mercury“. 

„Daily Mail“ wskazuje na to 
iż teraz zależeć będzie tylko od 
stanowiska władz amerykańe 
skich, ażeby wprowadzić stałą 
komunikację pocztową 2Z4sgos 
dzinną pomiędzy Berlinem i No 
wym Torkidy. 

Również w Paryżu przelot 
ten budzi duże zainteresowanie 

zienników francuskich. „Jours 
nal“ podkreśla, że przelot bez 
lądowania przeprowadzony 
przez niemiecki czteromotoros 
wiec rozpoczyna nową erę w 
ziejach lotnictwa. 

„Jour“ stwierdza, że Atlantyk 
przestał dzielić Europę od Ame 
ryki i podkreśla punktualność 
oraz dokladność letu „Condos 
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SERCE NA ROZDROŻU 


Bohdan zaczyna rozumieć wszystko — Chce sie zobaczyć ze „swoją narzeczoną” — Wiadka 
waada do piwnicy — Poznaje Bohdana -- Mdleje... — Wstrząsająca rozmowa Bohdana 


z Władką — Władka kłamie, jak z nu” 


Bohdan nagle jakby wszystko zrozumiał, Szyb: 
ko odzyskał zimną krew. Rzekł: 

-— Tak, teraz rozumiem... 

zynajmniej.. 
py. awa drżał nadal, ale już w nim nie było 
troski ani zmartwienia. Natomiast teraz dla odmiany 
* zaniepokoił się Gustaw, widząc to wszystko. Zapy: 
tał: 

— Bohbdanku, co przypuszczasz teraz? Twój 
spokój przeraża mnie bardziej bodaj, niż twój lęk. 
Ale trudno... takie jest życie... Może więcej kocha» 
łeś Władkę, niż ona ciebie? Trudno, to się zdarza... 
Ale przecież, jak ci już mówiłem, sam w liście ją 
namawiałeś, żeby sobie zycia nie marnowała, żeby 
była szczęśliwa na swój sposób... 

— Dobrze, już dobrze... Wszystko w porządku. 
Masz słuszność. Już nic nie mów... 

Słowem, widać było najwyraźniej, że chce przera 
wać tę bezpłodną i niepotrzebnie drażniącą go roz» 
mowę. Powiedział natomiast: 

— Zrozum, Guciu, jest wiele rzeczy, których 
nie mogę powiedzieć nikomu... nawet tobie... Może 
kiedyś będę mógł, ale w tej chwili mowy nie ma... 
Teraz jednak muszę natychmiast zobaczyć się z mos 
ją... narzeczoną... przepraszam, chciałem pawiedzieć... 
z panią Tłuchową. Czy nie zechciałbyś łaskawie jej 
mi poprosić? 

Gustaw drgnął, słysząc tę prośbę. 

Bo ani się domyślając jeszcze prawdy, nie moż 
mac nawet na chwilę przypuścić, że Władka mogła 
tak mieonie podać się za narzeczoną Bohdana, prze: 
czewał jednak, że za chwilę może się tu rozegrać 
straszliwy dramat, tragiczna rozmowa decydująca 
wiedzy jego bratem i była narzeczoną brata... 

Więc ciężko dysząc, zapytał: a 

| = Co? Chcesz się z nią zobaczyć? O, niel... 
Lepiej nie rób tego. Nie trzeba... Nie trzeba teraz 
jeszcze przynajmniej. Musisz najpierw ją zrozumieć 
i pojąć, co ma na swe usprawiedłliwienie. 

Po chwili wszakże przeraził się jeszcze o wiele 
bardziej. 

Bo oto na jego ostatnie słowa Bohdan wybu» 
chnął śmiechem, ale śmiechem straszliwym, szatańe 
skim, obłędnym. Zawołał: 

— Co ma na swe usprawiedliwienie? O, z pew 
nością ma wiele... bardzo, bardzo wiele. 

I dodał tonem rozkazującym: 

— Sprowedź mi ją tu, Guciu! Chcę z nią poroz 
mawiać... koniecznie... Słyszysz? 

Gustaw nie miał jeszcze czasu odpowiedzieć, 
nie zdążył nawet pisnąć słówka, gdy nagie drzwi 
piwnicy się otworzyły i wpadła przez nie z impetem 


Władka. 
=! 


zaczynam rozumieć, 


I DO Z KAZ ZO. 


Krzyknęła: 

— To nie do wiaryl... Panie Gustawie, do czes 
go to dochodzi? Zamiast pilnować interesu, pan tu 
siedzi z tym obdartusem, tracąc drogi czas? Tymcza 
sem wyładowanie towaru jeszcze nie skończone. 
Tragarze kładą wszystko bez kontroli, gdzie im się 
żywnie podoba... Przecież tak nie można, na miłość 
Boskąl.. Klienci nie dostają świeżego towaru i ode 
chodzą. Przez dzisiejszy ranek mamy o pół tysiąca 
wniej targu przez pana. To doprawdy skandal... 

Chciała jeszcze krzyczeć dalej, ale nie zdążyła... 

Gustaw rzucił się bowiem ku Bohdanowi, blae 

jak trup i prosił go błagalnie: 

-— Błagam cię.. panuj nad sobą... Nie rób jej 
nic złego... To Fire kobieta... 

I tu nagle Władka usłyszała, jak oberwaniec, 
któremu kazała rąbać drzewo, zapytywał: 

— Powiedz mi tylko jedno... czy to ona? Czy 
to jest ta Władka? Moówzże prędzej! 

Wyczytawszy zaś odpowiedź twierdzącą w o7 
cząch brata, nie pytał go już więcej o nic, tylko po 
prostu... wypchnął go z piwnicy, mówiąc: 

— Wyjdź stąd... zostaw nas. samych.. Przysię” 
gam ci, że jej nic złego nie zrobię... 

Władka jeszcze nie zdążyła ochłonąć zę zdumie 
mia ani zrozumieć, co się w ogóle dzieje, gdy Boh- 
dan już zamknął drzwi za bratem, po czym zwrócił 
się ku niej. 

Oparł się plecami o mur piwniczny, skrzyżował - 
ręce na piersiach, spojrzał na Wladkę przeszywająe 
cym wzrokiem, po czym rzekł dobitnie: 

— Jest mi niezmiernie miło zawrzeć znajomość 
z szanowną panią. Przypuszczam, że i dla pani bę: 
dzie spotkanie ze mną równie miłe. Szanowna pani 
jest podobno matką męjego syna? Ach, nie może 
pani sobie widocznie przypomnieć, jak się hazye 
wam? Chętnie pani się przedstawię wobec tego. Je» 
stem Bohdan Kotwicz < Dalski. Właśnie przed chwi 
lą dowiedziałem się od mojego brata, że miałem. wiet 
ki zaszczyt być narzeczonym szanownej pani... 

Rozległ się głuchy łoskot... 

To Władka upadla na podłogę piwniczną... 

Tym razem jej wzruszenie nie było udane... 

Zemdlała naprawdę... ZA 

Gdy się wreszcie ocknęła, otwierając oczy, Boh 
dan zapytał ją: 

— Czy droga pani już się lepiej czuje? Zechce 
pani łaskawie wytłumaczyć mi to i owo. Słucham pa 
nią, Pani mi ma, zapewne, wiele ciekawego do po» 
wiedzenia? 

Mówił to tonem zjadliwie lodowatym i czekał 
na odpowiedź. 


telu, tam będziemy mogli swo» 


żu | 


Nic dziwnego, ze Władka zemdlała, widzą. 
nagle przed sobą Bohdana, którego uwazała za zma! 
lego. Szybko wszakże wróciia do przytomności | sę 
ząc jeszcze na podłodze, obłędnym wzrokiem wpa: 
trywała się w Bohdana, który stał przed nią nadaj 
nieruchomo, oparty o ścianę z rękami skrzyżowany 
mi na piersiach. 
Cóż mu mogła powiedzieć? s 
Tak jej się teraz wszystko kręciło w głowie, s 
zupełnie nie mogła uporządkować myśli. Jedno so- 
be uprzytomniła wyrażnie, że jest... zgubiona. Wo- 
lała więc już nic nie mówić. 

Ale Bohdan nalegał: 

-- Proszę mówić... Proszę mi wszystko powie 

zieć. Muszę zriać całą prawdę. Brat mi naopowia. 

dał rzeczy tak zdumiewających, że... s 

Tu Bohdan przerwał, bo wściekłość dławiła go. 

Świadomość sytuacji bez wyjścia przywrócił 
jednak Władce przytomność umysłu. i 

Podniosła się cokolwiek i odrzekła wreszcie: 
Przyznaję, że postąpiłam niegodziwie!. 
Niech pan zawezwie policję... Proszę mnie wydać... 

Po chwili wszakże załamała ręce i nie dając Boh 
danowi czasu na odpowiedź, zawołała błagalnie: 

— Ale zlituje się pan chyba nad moim dzieciąt: 
kiem?... Ocali pan je? Jeżeli popełniłam zbrodnię, 
to właśnie... dla niego... 

Bohdan drgnął... Zapytał: 

— Pani mówi o swym dziecku, które, jak mi 
się wydaje, Gustaw bierze za moje? 
Tak... tak... Powiedziałam, że to owoc naszej 
miłości... 

-— Więc powiedziała pani, że pani była moja 
kochanką? 
W/ładka opuściła głowę... s 

Ciężko dysząc, głosem jakby przepełniony 
odrażą, przyznawała się: 
|, — Tak.. powiedziałam... Musiałam tak skła- 
mać... Podałam się za pańską narzeczoną, za pańską 
kochankę... Zapewniłam o tym Gustawa, gdy mu 
przyniosłam list pański... 
— Mój list? Jaki list? — zapytał głośno Boh: 
rzeszywając W/ładkę gniew wzrokiem. 
Jnikając jego spojrzenia, wytłumaczyła jednak 
odważnie: 
— List, skradziony pamnie Helenie... 
Tu zdawało się przez chwilę, że Bohdan stracił 
panowanie nad sobą. 
Póki znajdował się oko w oko z kobietą, która 
tylko jego krzywdziła i jego imieniem robiła swe 


= 


dan, 


„krętactwa, mógł jeszcze panować nad soba. jako. tas. 


Ko przynajmniej... 

Z chwilą jednak, gdy padło imię Heleny, 6, to 
już był nieubłagany! ; 
|. Zakipiała w nim wściekłość. Wzburzył się w 
nim gniew okrutny. Rzucił się na Władkę i potrzą” 
sając nią groźnie wołał: 
r m Helenie? Helenie skradła pani list? Mój 
ist: 

Władka opuściła głowę. Wydawała się mocno 
zmieszana. Szepnęła: 

— To nie ja skradłam ten list... 

— Więc kto? 

— Ladrecki. 

— Kochanek pani? 

— Już nim nie jest. Teraz go znienawiaztrani... 
bo... bo... on teraz... 


(Dalszy ciąg futro). 


głości pięciuset metrów od ho»| w innych porach dnia znajduję | stawiony pod pańskim fałszy: 
się zazwyczaj tutaj. W wypad: | wym nazwiskiem Lagarde, jako 


NA SZPIEG 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


21. 

— Przecież nikogo nie prosie 
łem — rzekłem ze zdumieniem. 

Służący nie zwrócił jednakże 
uwagi na moje słowa. Wszedł 
do pokoju i ostrożnie zamknął 
za sobą drzwi. 

— Ładne przyjęcie — pomy» 
ślałem zaskoczony i już zamie: 
rzałem wsunąć rękę do kiesze: 
ni, aby wyciągnąć rewolwer, 
gdy służący zbliżywszy się do 
umie, szepnął: 

— Jestem Janem Constanti- 
nidesem. i 

Zdumienie moje znikło na» 
tychmiast i z miejsca zoriento: 
wtawszy się w sytuacji, rzekłem 
głośno: 

— Proszę mi przynieść szklan 
kę lemoniady... 

— Jestem do usług — od: 
parł na głos służący, a szeptem 
dodał: — Niech pan za pół go: 
dziny wyjdzie z hotelu. Będę 
na pana czekał przy głównym 
wyjściu. Niech pan idzie pro» 


LJ 


sto przed siebie i nie ogląda się 
do tyłu. Gdy miniemy w ten 
sposób jakieś sto metrów, do: 
gonię pana, a wówczas będzie: 
my już mogli spokojnie ze sobą 
rozmawiać. 

— Wreszcie będę wiedział, 
czego ode mnie chcą — pomy» 
ślałem z zadowoleniem, gdy pó 
kój mój opuścił Constant nides. 

Po pół godzinie wyszedłem z 
hotelu i przy wyjściu minąłem 
rzekomego Constantinidesa, któ 
ry zrzucił z siebie liberię i nało: 
żył szare ubranie. 

Zaledwie zdołałem przejść 
100 kroków, gdy na moim ras 
mieniu spoczęła jakaś dłoń. Ob 
róciłem się i ujrzałem przed so» 
bą uśmiechniętego „służącego z 
hotelu". 

— Pozwoli pan, że przede 
wszystkim mu się przedstawię 
— rzekł. — Jestem oitan Ca» 
ron z Drugiego Oddziału. Mam 
mały domek położony w odle» 


bodnie porozmawiać i... zjeść o7 
biad, pan prawdopodobnie jest 
głodny. Š 

— Przyznam się, — odpar: 
lem, — że kuchnia portugalska, 
na którą byłem skazany w ciąs 
gu tygodnia, zaostrzyła mój a» 
petyt na obiad przygotowany 
na nasz sposób. Lecz nie spote 


kałem się z panem, aby mówić. 


o sprawach kulinarnych. Pras 
gnąłbym się dowiedzieć... 

— Już jesteśmy u celu. Tam 
dowie się pah o wszystkim. 

Weszliśmy do ogródka pełne 
go krzaków, których gałęzie za» 
słaniały prawie cały jednopiętro 
wy domek. W przedpokoju 
ukłonił mi się służący, który z 
pewnością również spędził dłuż 
szy okres czasu w pułku. Uda 
liśmy się na pierwsze piętro i 
rozsiedliśmy się wygodnie w 
głębokich fotelach. Służący przy 
niósł kawę, papierosy i cygara. 
Gdy służący opuścił pokój, nie 
mogąc poskromić mej ciekawoe 
ści rzekłem: 
, — Teraz chyba pan może mi 
już powiedzieć, po co tu przy» 
jechałem. 

— Przede wszystkim muszę 
zaznaczyć że kazdej chwili jes 
stem do pańskich usług. W go- 

zinach urzędowania, gdy pras 
ouję jako służący, znajduję się 
w hotelu ` „Księzniczki Marii", 


ku gdyby mnie jednak nie by» 
ło w hotelu ani w domu, mój 
współpracownik Jerzy, który 
gra rolę mego służącego, poin: 
formuje pana, gdzie jestem. Z 
tyłu za domem znajdują się 
drzwi, które prowadzą na wąs 
ską uliczkę. Gdy będzie panu 
zależało, aby nikt pana nie spo- 
strzegł, będzie pan mógł tutaj 
się dostać przez te drzwi. Póź: 
niej pokażę je panu. 

-— A teraz przejdźmy do pań 
skiej misji -- uśmiechnął się ka 
pitan Caron, widząc moje znie- 
cierpliwienie. — Przybył pan tu 
taj, aby dokonać niezwykle 
trudnego zadania, a mianowicie 
skopiować tajny szyfr niemiece 
ki, który znajduję się w posiae 
daniu konsula tureckiego. Pod: 
czas. obiadu wytłumaczę panu, 
jak ma pan zabrać się do dzieła. 

przyjemnością zasiadłem 
do stołu, na którym nie było 


ryb, am cebuli, co stanowiło 


prawie że codzienny posiłek na 
„Vasco de Gama“. Podczas gdy 
zabrałem się do zajadania przes 
kąsek, kapitan. Caron wyłożył 
mi pan opracowany przez nies 
go i jego ludzi dla mnie: 

— Przede wszystkim musi 
pan mieć dostęp do mieszkania 
konsula tureckiego. Za dwa dni 
odbędzie się bal u gubernatora, 
zostanie mu pan wówczas przed 


przemysłowiec francuski, który 
przybył tutaj celem pertrakto- 
wania z władzami w sprawie do 
stawy dla wojska. Zostanie pan 
wprowadzony w sfery towarzys 
skie Salonik przez naczelną sio: 


„.strę szpitala wojskowego w Sa 


lonikach, która również pracu» 
je dla nas. 

— Kim jest ta kobieta? 

— Jest to młoda dziewczyna, 
Klara H., córka generała fran- 
cuskiego, który został zabity na 
froncie. Przybyła tutaj przed 
miesiącem ! nie ma rutyny w 
naszej pracy, lecz w danym wy 
padku rola jej nie jest skomplie 
kowana, a poza tym wyłącznie 
ona może pana wprowadzić do 
domu konsula tureckiego, po- 
nieważ jest zaprzyjaźniona z jer 
go żoną. 

— A skąd pan wie, że Tu- 
rek posiada niemiecki szyfn? 
dwóch miesięcy poz 
dejrzewamy go już o to. Poin- 
formowano nas, że wysyła on 
do Berlina szyfrowane depesze, 
które nie są nadawane szyfrem 
tureckim. Moglibyśmy nawet 
wykraść szyfr z mieszkania kon 
sula, ale konsul od razu by 
stwierdził brak szyfru i nieprzy 
jaciel zmieniłby go. Nie mieli: 
byśmy więc z tego żadnej ko: 
rzyści. 


=— 


(Dalszy ciag iutro . 


lita, Kasiana. 
Słowiański: Rosła: 
„KRONIKA HISTORYCZNA: 
460 Jan Kościelski zdobywa Male 
żbiarz Canowa. 
1920. Początek histor. bitwy pod War, 
igiena i zdrowie: Co tydzień ra- 
no obmyj ciało do pasa zimną lub 
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SOBOTA 
413 Jana Berch. Hipo- 
SIERPNIA | zach. 197 
Księżyca wsch. 
19.25 zach. 646 
1773. 
ma © Krakowie. 
1794. Gen Dabrowski pod Toruniem. 
1822, Zmarł w Wenecji wielki rzee 
Gdy drugi tydzień sierpnia dogrze- 
Wa, Zima długa i śnieżna bywa. 
RADY PRAKTYCZNE: 
WE zaczątkach ziemi jej obrót okoz 
ło osi według teorii Darwina trwał 


prawdopedobnie ok. 4 godziny, po 

oddzieleniu się zaś Księżyca -+ ok 

5 godzin stopniowo przedłużając się 
© obe kk 70501 29 okresu. 


Krakowianka. Może Pani śmiało zo» 
sawić męża w domu i wyjechać. Wy» 
poczynek kilku tygodniowy „jest dla 
Pani keniecznym, po tak <A prze- 
pracowanym roku i przejściach mos 
ralnych, Śmierć córeczki wywarła na 
nim silne wrażenie. Zmienił się bar- 
dzo. Nie roztrwoni pieniędzy, przez 
ciwnie będzie "stałe przesiadywał w 
interesie i czuwał by wszystko e szło 

w porządku, Z dawną. swoją przyja- 
ciotką nie widuje się. Usiłowała ona 
kilkakrotnie zbliżyć się do niego, ale 
nadaremnie. Mieszkania na razie nie 
zmieniać. Lepszego i tańszego nie do» 
stanie Pani. Sprawę w sądzie wygra 
Pani. 

Wierna Rzeka. Pańska szlachetność 
nie pozwoli na to. by żona Pańska 
przez taż popełniony błąd zupełnie 
zeszła na marne. Wiem, że w końcu 
zwycięży dobroć serca Pańskiego i 
przygarnie ją Pan do siebie. Powis 
u Pan jej wybaczyć i nawet wte- 

kiedy zakradnie się do duszy 
Pańskiej niechęć i z bólem wspomiż | 
nać będzie krzywdę jaką Panu wy: 
rządziła, powinien Pan to uczucie 
przezwyciężyć i nie okazywać jej tez 
go. Przecierpiała już tyle za swoje 
winy. Jest tak upokorzona i zbita. -~ 
W jedno może Pan święcie wierzyć, 
że już nigdy Pana nie zdradzi i od- 
tąd będzie najlepszą i najskromnieje 
Sza żoną. 

Przyjmuję 3—7, Warszawa, Zielna 
4 m. 6. 
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jest Gsłąthiń wyrazem techniki wojennej 


Depesze podały, że Niemcy 
budują fortyfikacje nad Renem. 
Jak wygląda stan budowy tych 
fortyfikacji i jak one się przeda 
stawiają? Na to pytanie daje 
odpowiedź dziennikarz francue. 
ski, Leroy. 

Niemcy gorączkowo fortyfie 
kują brzegi Renu i zamierzają 
co 150 metrów zbudować blok: 
hauz. W danej chwili trzy czwar 
te płanu już zrealizowano i do 
połowy września cały plan ma 
być wykonany. 

Blokhauzy są oddalone o 2 


metry od Renu. Wszystkię są|. 


do siebie bliźniaczo podobne. 
Posiadają 25 metrów frontu, 6 
metrów szerokości, wz noszą się 
na jeden metr nad ziemią i są 
głębokie na 3 metry. Są wypo» 
sazone w 5 karabinów maszy” 
nowych, 2 działa i 2 miotacze 
ognia. Podziemne schrony są 
bardzo wygodne i wyposażone 
w światło elektryczne i elektrya 
czną wentylację. Do każdego 
z bliokhauzów przylegają dwa 
rowy, które są połączone z dru 
8ą linią obronną, odległą o 200 
metrów od pierwszej. Ta linia 
obronna nie przedstawia sobą 
nic niezwykłego. Są to zwykłe 
okopy, stemplowane  pniami 
drzew i chronione zasiekami z 
drutu kolczastego. 

Technicy niemieccy twierdzą, 
że blokhauzy te posiądają wye 
łącznie charakter obronny, unie 
możli wią przekroczenie Renu 
w csie wojny i 30.000 ludzi 
zdoła odeprzeć natarcie nieprzy 
jaciela. 

Poza tymi liniami fortyfikas 
cyinymi Niemcy OW rednio 


fortyfikują trzy, bardzo ważne, 


punkty strategiczne. 

Pierwszym z nich, jest wzgóc 
rze, na którym wnosi. Się zaa 
mek Limburg, były ufortyfiko: 
wany zamek Habsburgów. 
Wzgórze to posiada 90 metrów 
wysokości i dominuje nad Re: 
nem. Na zboczu wzgórza umie: 
szczono działa wielkiego kalib- 
ru wskutek czego cztery wielo 
kie francuskie doliny. Woge» 
zów znajdują się pod obstrza: 
łem tych dział, 


Drugim ważnym punktem 
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Znajomy z wo jska 
czyli: „Liścik z miętą” 


BAR, Pan Euzebiusz Kmin» 
Sta Rae il powrocie z wojska po 
znalam, brzedstawić krewnym i 

W Ym swa narzeczoną. 
na kio "n celu urzadził przyjęcie, 
tóre ząprosił również pana 


Grzego 3 
ena ów "RM Łososia, przyjaciela z 


by. 
Zastawa | była pierwszorzędna. 
skim tzegorz jadł i pił z bic 
apetyt oi 
wresz petytem, a gdy zaspo 


capelni] kieliszek 


Goście rodzeni? Przecież tas 
kiej miłości świat jeszcze nie wi» 
dział! ź 

Jakeśmy wojskowe służbe od: 
walali, to do Euzebiusza furt ró- 
towe liściki od niaj przychodzili. 

Nie przeszkadzaj Euzebiusz? 

Raz zwędziłem mu taki liścik. 
Ludzie! Jak toto było pisane! Z 
jaka miętą! Że mie samego ocho 
ta wzięła. A pedpisane było...— 


cie pierwszy i drugi głód.| co mie Euzebiusz za „spodnie ciąs 
srebrzysta a gasz a 


„Całuję cię w migdał, 


SZYstą i począł wygłaszać toast | twoja kochająca Antulcia". 


Czci narzeczeństwa. 
'zanowni gospodarze“ 

— i wy, drodzy goście! 
użo już w życiu widzialem 


mówił 


romansów, bo i sam romansovY | 


łestem pod niektóremy wzgłęda: 
mi. Ale taką miłość, jak m; „ędzy 
tem narzeczeństwem, to mnie się 
pierwszy “raz napotkać trafia. 
k eby mie ciężki wyrok spot: 
al, o wiele zalewam. 
ay zcbiuszu, flimon'e najdroż- 
A A » za gruby fondziol szarpany! 
k tem spojrzał na waszz ślipia 
ające, to mie tak z radości 
ało, że i kęsa jednego 
sf elknąć nie mogłem. Kochajcie 
kJ Więc z całej siły, czego wam 
Jak pragnę złotówki — "e 
ego serca zycze 


za 

W tymże momencie wywiąza» 
ła się —sku zdumieniu pana: 
Grzegorza — nieopisana awan- 
tuar. Zdenerwowana narzeczoną 
wymierzyła swemu przysłemu 
tęgi" policzek; pan Euzebiusz, 
krzycząc: „po  chołeręś mówił 
kłapouchu o tamtej, przecież ta 
się W'eronka nazywa”, poczęsto= 
wał przyjaciela kopniakiem, pan 
Grzegorz zamachnął sie na pana 
Euzebiusza i trafił niechcący. 
Wincentego Ogórka... 

Epilogiem tego. zajścia byla 
sprawa w Sądzie Grodzkim, któ» 
ry skazał pana Euzebiusza zal 
kopnęcie pezyiariela na 5 dni! 
areszt; 


wy labirynt „ufortyfikowany, 
który ciągnie się na przestrzeni 
300 metrów pod ziemią i jest 
wyposażony w. słynne baterie 
88 (są to 4 działa, które włącza 
się automatycznie za pomocą 
elektryczności i wyrzucają po? 
ciski na odległość 20 kilomet» 
tów). Fortyfikacje na wysoko» 
ści Rhinau, będą posiadały 6 
takich baterii. ; 
Wreszcie ostatnim ważnym 
punktem strategicznym jest ska 
a w Istern. Przed wojną była 
to jedna z najlepszych fortyfie {i 


strategicznym jest. miasteczko 
Rhinau: W tym miejscu można 
z wielką łatwością przejść przez 
rzekę. Można tutaj .w ciągu noe 
cy zbudować kilka mostów.pon 
tonowych. -fstnieje w. danej 
chwili jeden taki most, który łą 
czy Rhinau z brzegiem niemiec: 
kim. Należało więc to miejsca 
poddać działaniu silnego ognia 
artyleryjskiego. Z tego wzglo- 
je fortyfikacje wznoszące Się 

Hao yt Rhinau różnią się 
zasadniczo od reszty fortyfikas 
cje nadreńskich. Jest to prawdzi 


Zdjęcie nasze przedstawia ćwiczenia górskiej artylerii czeskiej. | 


kacji i działa najcięższego każ 
libru nie mogły jej skruszyć. 
Na mocy traktatu wersalskiego 
fortyfikacje to zostały zniesio: 
ne i Francuzi wykorzystali silny 
spadek wody w tym miejscu 
dla celów przemysłowych, bu: 
dując tam zaporę wodną i po: 
tężną elektrownię, która zasila 
w energię elektryczną francuską 
Nadrenię, oraz cały szereg os 
środków przemysłowych poło» 
żonych w głębi kraju. Obecnie 
Niemcy znów fortyłikują skałę 
i wskutek tego pod obstrzałeg 
Ua niemieckich znajduje się 
cały ten ośrodek przemysłowy 
Francji. Umieszczone tam zosta 
ną potężne działa, które włączy 
się za pomocą elektryczności. 

Z początku przy budowie for 
tyfikacji pracowali wyłącznie 
żołnierze. Obecnie Niemcy 
chcąc jak najszybciej zakończyć 
budowę fortyfikacji, zatrudnia» 
ją tam 150.000 robotników. 

Co tydzień załogi robotnicze 
są posyłane na inn odcinek. 
Robi się to ze względów ostroż 
ności, aby robotnicy nie zazna- 
jomili się zbyt dobrze ze sta: 
nem robót i nie mogli udziełać 
informacji osobom niepożąda: 
nym. 

Należy bowiem wiedzieć, że 
roboty te Niemcy starają się o: 
toczyć mgłą tajemnicy. Tak na 
przykład przy budowie blok 
hauzów wznosi się palisady z 
drzewa, aby od brzegu francu- 
skiego nie dostrzeżono, co się 
robi za tymi palisadami. 


przywiózł turysta z zagranicy w prezencie. Jak oszukuje się 
celników i zdradza interes narodowy 


jwiedział co czyni. Aparat miał 
być po prostu za granicą wy: 
mieniony na nowy. 

TG też twierdzenie, że rewie 
zje celne psują tylko humor paz 
sażerom, jest niesłuszne: celni 
cy potrafią odróżnić drobny to 
pominek, wieziony przez kogoś 
z zagranicy, od- prawdziwego 
przemytu. 

Pasażer, który będzie w pos 
rządku wobec Państwa nie ma 
potrzeby obawiać się rewizji 
celnej. To też najgłośniej krzy: 
czą właśnie ci, którzy wożą o* 
kulary na tużiny lub dziesiątki 
metrów kosztownych zagranicz 
nych materiałów. 


DINOL — DONT 


Uczestnicy wycieczek powra 
cających do kraju z zagranicy 
skarżą się często na skompliko» 
wane i zbyt drobiazgowe, ich 
zclaniem, rewizje celne, które 
odbywają Się na naszej granicy, 

arza się nieraz, że pociągi 
ulegają nieznacznemu  zresz tą 
spóźnieniu ze względu na rewie 
zje celne, co również staje się 
powodem utyskiwań. 

A jednak bezstronny obser: 
wator, który by spędził godzin 
kę w lokalu urzędu celnego w 
Zebrzydowicach, lub w Zbąszy 
niu podczas przejazdu pociągu 
z wycieczką, przekonałby się 
niebawem, że wszystkie kompli 
kacje i formalności przy rewizji 
wywołane są przez niektórych 
turystów, jeżdżących zą granie 
cę nie tyle dla celów krajoznaw 
czych, ile w pogoni za jakimś 
interesem. 

Bo i czymże na przyklad 
wytłmaczyć fakt, że w walizce 
jednego z z turystów celnik znaje 
duje aż 12 tuzinów okularów? 
Tłumaczenia, ze jest to tylko u: 
pominek dla znajomych nie wy 
trzymują żadnej krytyki. Trud. 
no bowiem sobie wyobrazić, że 
by ktoś miał aż 144 - znajomych, 
dia których w prezencie wiezie 
nic innego tylko... okulary, 


Albo czym usprawiedliwić 
postępek pewnej pani, która O: 
świadczyła celnikowi, że nie po 
siada nic w walizkach do ocle» 
nia, a gdy celnik nakazał pod» 
dać tę panią osobistej rewizji, 
gorąco ZA protestowała. 

Jak się później okazało 
była cała owinięta pod suknią 
zwojem kosztownej koronki. 

„fony znowu turysta wybrał 
się na krótką wycieczkę za gra 
nicę z wielkim, lecz starym apae 
ratem radiowym. Oburzył się 
| hardz c; gdy celnik położył na 
-Lecz celnik 


| 


AW tych dniach przybył do 
Paryża komisarz amerykańskiej 
gwardii narodowej, gen. John 
W. Mahem, który w wywiae 
dzie udzielonym współpracowe 
nikowi paryskiego wydania 
„New York Herald" opowiee 
dział o szpicgostwie w.Stanach 
Zjednoczonych. 

-— Szpiegostwo oświadze 
czył generał — jest obecnie dla 
nas groźną plagą. Amerykań: 
skie władze przypuszczają, że 
ponad 120.000 szpiegów grasuje 


| 


1 aparacie pieczęć. 


Co smutniejsze, to fakt, że 
ludzie ci nie zdają sobie widoca 
nie sprawy ze szkody, jaką wy 
rządzają krajowi. Wyjeżdłając 
za granicę wywożą dewizy, tak 
bardzo potrzebne na zakup su- 
rowców i za te, wywiezione z 
kraju, pieniądze, kupują zagra: 
niczne towary. 

Zahamowanie wyjazdów za 
granicę jest objawem podwój: 
nie korzystnym. Nie tylko przy 
czynia się do ograniczenia wy: 
wozu pieniędzy, ale i zmniejsza 
również w poważnym stopniu 
niebezpieczeństwo przemytu, 
uprawianego przez niestrmien: 
nych „turystów, 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


120 tysięcy szpiegów w Ameryce 


obecnie na terenie Stanów Zjed 
noczonych. 

Większość szpiegów to Ja- 
pończycy. Niedawno policja 
wykryła na zachodnim wybrze: 
żu tajną radiostację, która sta- 
ła na usługach japońskich szpie 
gów. Szpiedzy japońscy prze- 
syłają równiez zdobyte przez 
siebie wiadomości za pośrednie 
ctwem japońskich statków ry: 
backich, które przez większą 
część roku łowią ryby na wo» 
dach amerykańskich, względnie 
w ich pobliżu. 3 

Opinia publiczna nie wyobra 
ża sobie nawet ilu ludzi aresztu- 
je się w Stanach Zjednoczonych 
pod zarzutem uprawiania szpie 
gostwa. Nie ma prawie dnia, w 
którym by w tym lub innym 
mieście amerykańskim nie uję 
to szpiega. Władze nie chcąc 
szerzyć paniki, nie podają jed- 
nak do wiadomości publiczne! 
o tych aresztowaniach 
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członka stronnictwa Niemców sudeckich 


PRAGA, Uroczysty pogrzeb] deę narodowo » socjalistyczną. | 
zamordowanego przez dotychs\ Uważamy cię jak również obu 
czas nieujętych sprawców człon 
ka stronnictwa Niemców sudec 
kich Paierl'a przybrał charaks 
ter wielkiej niemieckiej manifes 
stacji narodowej. 

Wygłoszona przez zastępcę 
Konrada Henleina, Hermana 
Franka mowa żałobna zawiera 
ła szereg bardzo silnych akcen* 
tów antyczeskich. Mówca oś: 
wiadczył między innymi co nas 
stępuje: 

„-.począwszy od nieszczęsne 
go dnia 21 maja, kiedy to rząd 
czeski uznał za stosowne wpro 
wadzić w naszej ojczyźnie spes 
cjalne zarządzenia, jesteś kole» 
go trzecią z rzędu ofiarą śmiere 
telną, poległą za naszą ojczyznę 
naszą sprawę, wolność oraz is 


Pierwsze powitanie nastąpi w Wiedniu 

BERLIN. Ukazał się oficjal | wego krążownika niemieckiej 
ny komunikat zawiadamiający | floty wojennej, który zostanie 
o wizycie w Niemczech regens | spuszczony na wodę w porcie 
ta Horthy'ego wraz z małżon» | Kilońskim. Program pobytu 
ką, premierem Imredy, mini. | gości węgierskich w Rzeszy 
strem Kanyą i ministrem Hon | przewiduje zwiedzenie Hambur 
wedów, gen. Ratzem. ga i Norymbergii. 

Wizyta ta nastąpi w ciągu| Pierwsze powitanie oficjalne 
sierpnia. Małżonka regenta |na terenie Niemiec przewidzias 
Horthy'ego dokona chrztu nos ne jest v: Wedniu. 


Lot Berlin — Nowy Jork 


bez lądowania w 25 godzin 
NOWY JORK. Samolot nie; 255 km/godz. 
miecki „Condor*, który odbył| Dowódca samolotu kpt. Hen 
lot bez lądowania z Berlina do| ke oświadczył, że lot odbył się 
Nowego Jorku przebył 6.397 kl| normalnie. Samolot ma odlecieć 
w 25 godzin, robiąc przeciętnie do Berlina w sobotę. 


legów za zwiastunów lepszej 
przyszłości, _ Zmartwychwsta» 
niesz w dniu naszego zwycięs 
stwa". 

Frank zaatakował następnie 
bardzo ostro dzienniki czeskie 
za — zdaniem jego, kłamliwe 
sprawozdania o  okolicznośr 
ciach towarzyszących śmierci 
Paierla i oświadcza: 

„wrogowie nasi winni wie: 
dzieć, że nie boimy się śmierci. 
Jeżeli jeden z nas polegnie, tv: 
siąc innych gotów jest walczyć 
o zwycięstwo Niemiec.. Zwycię 
żysz kolego w dniu, w którym 
powiewać będą na znak zwy» 
cięstwa sztandary wodza. 
Stwierdzamy, że ohydne mors 


derstwo wypływa z systemu, 
który począwszy od 21 maja 


poprzednio zamordowanych ko | zuchwale panoszy się i wprowa 


dza szowinistyczny husytyzm 
do naszej niemieckiej ojczyze 
ny", 
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Bunt jeńców wojennych 


67 Chińczyków zostało ranionych 
TOKJO. Około 300 chiń*jcją miejską, w czasie której 1$ 
skich jeńców wojennych, któ | Chińczyków poniosło ciężkie 
rzy znajdowali się w obozie | obrażenia a 52 lżejsze. 


koncentracyjnym -na terenie 


koncesji 


Zajścia przybrały tak nz! 


międzynarodowej w | charakter. że wezwano oddzi 


Szanghaju, usiłowali odzyskać | policji zmotoryzowanej. Użyto 


wolność. 


również bomb z gazami fzawią” 


Wywiązała się walka z poli» I cymi. 


Z wód Hiszpanii do Kronsztadłu 


powróciła sowiecka łódź podwodna 
MOSKWA. Do sowieckiej|cy, ogólnie przypuszczają, że 


twierdzy morskiej 
pod 
tych dniach sowiecka łódź pod 
wodna, która według  urzędo» 
wego komunikatu „w ciągu 
dłuższego okresu czasu znajdo 
wała się daleko poza granicami 
wód sowieckich, odbywając ue 
ciążliwy rejs na obcych wo» 
dach“. 


Zorganizowano z tej okazji 
wiec marynarzy sowieckich. 
podczas którego przemówienie 
wygłosił dowódca łodzi podwo 
dnej. Oświadczył on dosłow» 
nie, że „udowodniliśmy w prak 
tyce, że łodzie podwodne, wy 
produkowane w stoczniach so» 
wieckich, posiadają wszelkie za 
lety bojowe i w chwili aiebeze 
pieczeństwa nie zawiodą. 

Możemy powiedzieć, oświad 
czył dalej dowódca łodzi pod: 
wodnej, że gotowi jesteśmy 
spotkać się z każdym przeciwni 
kiem kapitalistycznym i nie 
wątnimy w zwycięstwo”. 

Chociaż ogłoszony w prasie 
sowieckiej komumikat nie wy» 
mienia ani nazwy łodzi podwo: 
dnej, ani nazwiska jej dowód: 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Sensacje Z różnych 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA Warto zaznaczyć, że zwycięzca 
DO MECZU POLSKA — WĘGRY. | Kolczyńskiego Pittori zakończył kae 

rierę amatora. Włoch natychmiast po 
meczu £ Kolczyńskim podpisał kon- 
trakt i w październiku rozegra pierw- 
sze spotkanie w charakterze zawo» 
dowca. 


PRASA NORWESKA O MECZU Z 
POLSRĄ 


Prasa norweska poświęca bardzo 
dużo miejsca wynikom meczu lekkoa- 
tletycznego Polska Norwegia. 
Wszystkie dzienniki wyrażają się bar 
kaj sympatycznie o polskiej druży- 
nie. 


„Aftenposten” w artykule swego 
głównego redaktora ortowego pie 
sze: „Miło jest nam skłonić głowę 
przed Polakami za ich niezwykłego 
ducha wałki. Polacy górowali zdecye 
dowanie w biegach. Fenomenalny | 
nisz i dobra taktyka w ty 
konkurencjach znaczną przewagę nas 


Wszystkie przygotowania do mię: 
dzypaństwowego meczu wioślarskie- 
go Polska — Węgry z regat o mi- 
strzostwo Polski na jeziorze Wito» 
belskim są już prawie zakończone. 
Saperzy wyznaczyli już tory oraz us 
stawili pomosty. Dokoracja toru do- 
konana została w ciągu piątku. 

Ruch na jeziorze Witobelskim jest 
już bardzo intensywny. Trenuje wie- 
le załóg z Poznania, Torunia, Krakoe 
wa, Warszawy i in. Specjalną uwas 
gę zwracają treningi poznańskiej ós 
semki AZS oraz Vereya, który — jak 
wiadomo — nie walczy z Węgrami, 
natomiast spotka się na regatach o 
mistrzostwo Polski z Keplem, Zaintee 
i raw rtegatami jest bardzo wiele 

ie. 

Węgrzy przybyli już do Warszawy 
ł w czwartek po południu udali się 


do Poznania. s ościom. Styl Noj na 
SPRAWA POWTÓRNEGO MECZU | nie zachęcał do oklasków, niemniej 
CRACOVIA — POLONIA biegacz ten potwierdził i wykazał swą 


Zarząd Cracovii otrzymał od Pole 
skiego Związku Piłki Nożnej polece- 
nie uzgodnienia do dn. 1 września z 
Zarządem Polonii terminu powtórne- 
go meczu o mistrzostwo Ligi Cracoe 
via — Polonia. 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Crae 
covii zaproponował Polonii terminy 
6 lub 11 listopada r. b. 

KISPESTI ROZEGRA DWA ME: 
CZE WE LWOWIE. 
W niedzielę i poniedziałek węgiere 


wysoką olimpijską klasę właśnie na 
finiszu". 

„Morgenbladeť” zaznacza, że Polas 
cy wywarli bardzo dobre wrażenie. 
Drużyna Polska przedstawiała się 
świetnie i walczyła doskonale. Musiee 
liśmy — pisze dziennik — podziwiać 
jej wspaniałych biegaczy, Taki Noji 
musi mieć niewiarygodne siły, jeże 
potrafi w ostatnim okrążeniu finiszo- 
wać w tak wspani sposób. Na 
szczęście dla nas — kończy dziennik 
ska drużyna piłkarska Kispesti roze» | nie wszyscy Polacy zawodnicy są tej 
gra dwa mecze z Pogonią. Na tych | samej klasy, inaczej bowiem różnica 
spotkaniach Pogoń zamierza wypró pomiędzy nami a Polakami byłaby 
bować kilku młodych graczy. idza wielka. 

CHA WYSTĘPU POLSKICH BO-| „Tidens Tegen” pisze specjalnie ob- 

KSERÓW W RIMINI. szernie o biegu na 5000 metrów 

Występ bokserów polskich w Ri-| Tłumy publiczności były wyrażnie 
mini pozostawił jak najlepsze wrażee | rozczarowane brakiem Kusocińskiego. 
nie. Ogólnie podkreślają, że uzyskae | Zamiast niego wystąpił Soldan. Oka. 
nie remisu w drugim meczu we Wło» | zało się, że i ten biegacz był groźny 
szech jest sukcesem Polaków, tym barj dla Norwegów. Polacy ani przez 
dziej, że drużyna włoska, która wal | chwilę nie byli zagrożeni. Mieli oni, 
czyła w Rimini, nie była gorsza od| jak się obrazowo wyraża pismo, „cał 
reprezentacji państwowej. Szczególs| kowicie bieg w swoim ręku”. 
nie pądobał się w drużynie polskiej| Inne dzienniki piszą również o Pos 
Czortek. Dobre wrażenie pozostawi: | lakach w samych superlatywach. 

li również Szymura i Jasiński. JAPOŃCZYCY BIJĄ REKORDY 

„Wczoraj rano polscy bokserzy pod ŚWIATOWE W PŁYWANIU 
kierownictwem por. Łapińskiego opu-| Na pływ 
ścili Rimini. udając się przed Bolo- 
nię i Wiedeń do Polski. Prezes Polsj to: szereg fantastycznych wyników. 
skiego Związku  Bokserskiego mjr.| Między innymi na 1500 mtr. stylem 
Mirzyński wraz z p, Rybarczykiem i] dowolnym Tomikatsu Amono pobił 
Suszczyńskim udali się na kilka dnij rekord świato słynnego Szweda 
do Rzymu i Neapolu. Arne Borga, osiągając wynik 18.53,8. 


ackich mistrzostwach stu- 


Kronsztadtj uroczyste powitanie w Kronsze 
Leningradem zawinęła w] tadzie odbyło się z okazji po» 


wrotu jednej z sowieckich fos 
dzi podwodnych, operujących 
na wodach hiszpańskich. 


Rewia wojskowa w Alpach 
na wysokości 2.000 metrów 


PARYŻ. Na przełęczy Lou: 
taret w Alpach francuskich, 
znajdującej się na wysokości 
przeszło 2000 metrów, odbyła 
się wielka rewia wojskowa, któ 
ra zakończyła kilkodniowe ma- 
newry górskie 15:go korpusu 
armii francuskiej. 

Przed prezydentem Republi: 
ki Lebrun, premierem Daladier, 
gen. Gamelin, jak też przed ats 


taches wojskowymi państw ob 


cych i czołowymi przedstawi: 
cielami  generalicji francuskiej 
przedefilowało 20.000 ludzi. 

W/ manewrach brały udział 
oddziały alpejskie. artyleria gót 
ska, oddziały zmotoryzowane, 
jak również óddziały kawalerii 
spahisów, po raz pierwszy uży 

w operacjach na trudnym tes 
renie wysokogórskim. 


Trzysta osób utonęło 
podczas strasziiwej powodzi 


ALLAHABAD. Katastrofal 
na powódź, która nawiedziła 
wschodnie połacie zjednoczo:» 
nych prowincji, wy.ządziła bar 
cGzo poważne szkody i wediug 
pierwszych pół s oficialnvch do 
niesień spowodiwał. dotychs 
czas śmierć oks'3 300) osób. 

W/ezbrane rzeki, które wystą 


ily z brzegów, zalały około 
'0000 wiosek i mniejszych 
miejscowości. Na w :górzach tu 
dzież nasypach ne orych CH 
bozuje kilka tysięcy ludzi, któ. 
rzy w panice opuścili swe dos 
mostwa. Komunikacja kolejoe 
wa została w kilku miejscach 
przerwana. 


Z siekierą w ręku 


upominała się o komorne 


Do mieszkania Michaliny Sa 
lichowej (Ursus, Rejtana 12), 
przyszła właścicielka tegoż dos 


Rekord Arne Borga niepobity od lat| mu, Stanisława Senkowska, któ 


litu wynosił 19.072. „Po drodze” 
Japończyk ustalił nowy rekord świa- 
towy na tysiąc metrów wynikiem 
12.33,8. Stary rekord na tym dystane 
się ustalony został MISEK 4»ma laty 
przez Japończy igoshi Negami i 
wynosił 12.418. 

Na 200 mr. sylem dowolnym Sthi. 
geo Arai osiągnął czas 2:09,6. 

FANTASTYCZNE WYNIKI w 

RZUCIE OSZCZĘPEM 

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Turku w Fine 
landii doszło do sensacyjnego poje- 
dynku najlepszych oszczepników 
świata. Pojedynek wygrał Fin 
Jaervinen, który osiągnął 76.48 m. 
zbliżając się laj | sposób o 
o centymetry o swego nne 
A E Drugi z kolei 


ch | Fin Nikkanen uzyskał 74,73 m. Trzes 


cim był Szwed Atterwall 73,75 m., 
czwarty Estończyk Sule osiągnął 70.62 


m. 
Nikkanen w Gciu rzutach ustano- 
wił swego rodzaju rekord, osiągając 
najlepszą chyba na świecie serię rzus 
tów. Nikkanen uzyskał kolejno 74 
m. 73 m. 74, 77 m. 7250m., 73,50 m. 
73 m. Wszystkie zatem rzuty przekra- 
czaty granicę 70 metrową. 
biegu na 2 mile angielskie zwy- 
ciężył Pekuri 9.05, 6 przed Lehtines 
nem 9:10,2. 
DONIALD BUDGE PRZECHODZI 
NA ZAWODOSTWO 
W Nowym Jorku roztszły się pogło 
ski, że pierwsza rakieta świata, mistrz 
Wimbledonu, Francji i Ameryki, zdes 
cydował się przejść na zawodostwo. 
Budge ma wziąć udział w 7-miesięcze 
nym tournee, urządzonym przez fire 


etrów.| my, wyrabiające artykuły sportowe. 


Za to toummee Budge ma otrzymać 
100.000 dolarów. Pierwszy swój mecz 
w charakterze zawodowca Budge ma 
rozegrać z Vinesem w styczniu przy» 
szłego roku w Nowym Jorku. Następ 
nie erykanin ma spotkać się z 
Perrym. Przed przejściem na zawo- 
dostwo Budge ma jeszcze bronić tys 
tułu mistrza Atseryki: 

Te same koła sportowe w Nowym 
Jorku twierdzą również, że wraz z 
Budgem na zawodostwo ma przejść 
jego stały partner w grze podwójnej 

aKo. 


Budge, zapytany przez jednego z 
dziennikarzy angielskich na temat 
tych uporczywych pogłosek, oświade 
czył krótko: „Panowie wiedzą lepiej 
o tym ode mnie". 


dentów japońskich w Tokio osiągnię- | Mak 


ra. na tle komornego, wszczęła 
awanturę, chcąc pobić Salichos 
wą, jej córkę i koleżankę Sali» 
chowej. 

Ponieważ Sankowska uzbro- 
jona była w siekierę, którą 
przyniosła z sobą, chcąc udes 
rzyć Salichową, ostatnia uciekła 
wraz z córką i koleżanką do 
drugiego pokoju. Wtedy krew” 
ka gospodyni 


od pokoju na klucz, a następ 
nie zamknąwszy kuchnię rówe 
nież na klucz, który zabrała ze 
sobą, stanęła pod oknem Salie 
chowej, trzymając siekierę i nie 
pozwalając uwięzionym  otwo” 
rzyć okna, celem wszczęcia alar 
mu. 


Dopiero po upływie 4ch go 
dzin, sasiedzi zawiadomili polie 
cję, która uwolniła zamknię” 
tych z przymusowego więzienia 
sporządzając protokół na Sen 


zamknęła drzwi | kowską. 


Złodziejskie występy 


w okolicach 


W Rembertowie przy uł. Ka: 
węczyńskiej mieści się półko!o: 
nia dla dzieci z Annopola. Nocy 
wczorajszej około godz. leej 
dwaj alodaie, po drabinie, zas 
mierzali dostać się przez okno 
do pokoju kierowniczki. Na 
szczęście, kierowniczka zajęta 
była rachunkami. Wobec tego 
spłoszeni złodzieje rzucili się do 
ucieczki. Za uciekającymi po» 
gonił dozorca, na krzyki zaś 
jego nadbiegł sąsiad, Antoni 
Graff, który również zaczął ści» 
gać złodziejów. Przesadzili oni 
parkan jednej z posesji i uciekli 
w stronę lasu. 

Chcąc zmusić do zaprzestania 


Rembertowa 


pościgu, złodzieje wystrzelili ki 

ka razy z rewolweru. Graff rów 

nież odpowiedział strzałami. Po 

e nie dał pożądanego wynis 
u. 


Przy tejże ulicy również w no 
cy złodzieje usiłowali dokonat 
kradzieży w domu Romana Jas 
rosza, lecz uciekli, gdyż byli 
spłoszeni przez lokatora Anisze 
wskiego. 


We wsi Karolówce, sąsiadu 
jąccej z Rembertowem, z zagre 
dy gospodarza Michała Ignacza 
ka skradziono w nocy kury i 
króliki. 


Sprawcy zbiegli. 


Zażarta walka na butelki 


kilka osób zostało poranionych 


Około godz. 19+ej wezwano 
Pogotowie na Grochów (przed 
mieście Pragi), gdzie na polu 
niedaleko ul. Grochowskiej kil 
ka osób w czasie bójki zostało 
poranionych. 

Tłum zebrał się tak wielki, 
ze komisariat zmuszony był wy 
słać rezerwę. Bójka powstała 
pomiędzy Aleksandrem Kędzier 
skim, Franciszką Kędzierską i 
Stanisławem Kędzierskim (Żvs 
mirskiego 18) oraz Stanislas 


wem Pawlikiem (Żymirskiego 
5) i Tadeuszem Karasińskim 
(Świętosławska 15). Walczono 
głównie butelkami. 


Wszystkim wymienionym us 
dzielił pomocy lekarz Pogótoe 
wia Ratunkowego, przewożąc 
Karasińskiego do Szp. Przem. 
Pańskiego. W bójce brało ue 
dział jeszcze kilka osób, któs 
rych nazwiska ustali policja, 
jak również przyczynę bójki. 


¿tysta Hieronim Sławeta oczekiwał w lokału związku 
podpisania kontraktu, gdy wezwano go do telefonu. Niezna- 
Jemy mężczyzną umówił się z nim u niego w mieszkaniu, o 
świaCczojąc mu, że zna jego najbardziej intymną tajemnicę. 
A mianowicie historię pewnego morderstwa. 

Któż to może być? Kim jest ten mężczyzna, któ: 
ty zna jego tajemnicę? Czemu nie chciał ujawnić swes 
Bo nazwiska? A jeśli ten człowiek zna naprawdę je» 
80 tajemnicę, czemu tyle lat milczał, a dopiero teraz 
Opowiedział mu? A może nie tylko on sam wie o 
wszystkim?., Ale to jest niemożliwe... Przecież nikt 
nie był wtedy obecny... Nikt go nie podejrzewał... 

Prost przeciwnie, wszyscy są przekonani... Przecież 
aKt oskarżenia nie objął zupełnie jego osoby, skąd 
mógłby o tym wiedzieć ten oto człowiek? 

e ota sprawy nie dawały Slawecie ani chwili 
spokoju, Po wyjściu z lokalu związku spacerował 
: ilka godzin niespokojnie po ulicach miasta. Czuł się 
Jak ścigane zwierzę: przed kazdym policjantem drzał, 
Jak gdyby ten przedstawiciel władzy miał go aresztoż 
wać, Był przekonany, że oto zbliży się do niego, naz 
ozy mu kajdanki na dłonie i powie: 

— To ty jesteś, ptaszku? A jeszcze jesteś na 
wolności? 


Hieronim Slaweta szybko szedł do swego do» 


mu, do swej ubogiej kawalerki. Zdawało mu się, że | 


tu zdoła uspokoić siebie, opanować, pomyśleć na sez 
ro. Padł na łóżko, chciał usnąć, ale nie mógł: zerwał 
Się po chwili z miejsca. 

Zegar wybił siódmą godzinę. Czeka go noc nie: 
pokoju, po tym ranek i przedpołudnie do godziny 
pan Gdyby mógł, jak czarownik, przyśpieszyć 

ieg zegara, wybiłaby juz godzina pierwsza, by ów 
tajemniczy jegomość zgłosił się do niegol.. 

Hieronim Slaweta położył się na łóżku, przyme 
knął oczy, czekał, że sen wkrótce nadejdzie. Ale w 
uszach jego dźwięczały wciąż te same słowa: 

— Pan jest mordercą, a pański kolega Zygmunt 
siedzi niewinnie w więzieniu... 


SENSACYJNA 
SDENZŁCZESNA OSNUTANA 


ATE. és 


= 


POWIEŚĆ 


PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Sławeta zakrył dłońmi swą twarz, która postas 
rzała się o całe lata. Zajrzał do lustra, ale wnet oder: 
wał wzrok. Sam nie poznał siebie, ogarnął go strach 
przed samym sobą... 

Gdyby nie ten fatalny telefon, poszedłby teraz 
do teatru. Tak zamierzał uczynić. Teraz miota się, 
jak osaczony zwierz w klatce, w swym małym po» 
koiku, który wydaje mu się więzieniem... 

Jutro o pierwszej po południu... 

Ach, czemu ów męzczyzna kazał mu tak długo 
czekać? Czemu nie zapytał go, gdzie on mieszka? 
Pobiegłby do niego, zaoszczędziłby sobie niepotrzebe 
nego czekania... 

— A skąd tamten wie tak dokładnie o wszyst» 
kim — spacerował Hieronim Slaweta tam i sam po 
swoim pokoju. — A może to po prostu jakiś szans 
tażysta? Może oparł się na pogłoskach, jakie wtedy 
krążyły, że on Sławeta jest mordercą?.. Pogłoski, 
które miały słuszną podstawę, ale których nikt nie 
mógł udowodnić... A nade wszystko: czemu tak dłu: 
go milczał... 

Tymczasem godziny płynęły jedna po drugiej: 
zapadła noc. W pokoju kłębił się dym papierosa. 
Ustniki wypalonych papierosów tworzyły na stole 
wielki stos. Zapalał jednego papierosa po drugim. 

Nawet wtedy, owej strasznej nocy nie palił tyle, 
co teraz. A gdy mu zabrakło papierosów, pobiegł na 
ulicę i kupił dwie nowe paczki. Kupił rów: 
nież setkę spirytusu, sądząc, że to go może uspokoi... 
Í tak, jak na scenie, gdy kiedyś grał rolę pijaka, 
I zamiast wódki wychylał jedną sklankę wody po 
drugiej — tak samo teraz po powrocie do swego po» 
koju wychylił jednym haustem całą flaszkę spirytu: 
su. W ubraniu rzucił się na łóżko. 

Spirytus przepalił jego wnętrzności, na chwilę 
zapomniał o wszystkim. 

Ale trwało to tylko kilka minut. 

Sen, o którym marzył, nie nadchodził. Owa tra: 


giczna noc stanęta znowu przed jego świadomością 
i czym bardziej starał się o tym zapomnieć, tym 
z większą siłą wracały wydarzenia, nie dając mu spo» 
koju. Widział wszystko tak jasno, jak gdyby to sie 
działo dzisiaj lub wczoraj. | śm gó: 
Trupa wędrowna grała w jakimś prowincjonale 


nym mieście od tygodnia potrójny repertuar, skła: 
dający się z farsy, komedii i dramatu. 

Tam się to rozpoczęło, tam ją poznał. i 

Ze sceny zauważył ją wśród publiczności, na sa- 
li, w pierwszym rzędzie. 

Złotowłosa niewiasta o niebieskich oczach obra- 
mowanych czarnymi rzęsami. Mały, zadarty do gó- 
ry nosek, małe usteczka o czerwieni malin, i świeże, 
różowe policzki. , 

Zauważył, że pożera go swym wzrokiem. Gdy 
zespół zeszedł ze sceny i z za kulis spoglądał na salę, 
przyjrzał się jej i zauważył, że przedstawienie wcalc 
ją nie interesuje. Przygląda się od niechcenia scenie, 
artystom. Gdy jednak znowu zjawił się na scenie, 
zauważył, że twarz jej znowu pokryła się rumieńcem, 
że habrowe jej oczy zajaśniały jakimś ogniem. 

Od pierwszej chwili, gdy ją ujrzał, zrodziło się 
w jego sercu jakieś dziwne uczucie. A gdy wzrok jez 
go skrzyżował się z jej wzrokiem zrozumial, że cho» 
dzi jej tylko o niego... 

Dla niego zarumieniła się, dla niego ukazały się 
dziwne ogniki w jej oczach. Serce jego poczęło bić 
znacznie zywiej.. Pierwsza jego młodość dawno już 
minęła, sądził, że nie potrafi wzbudzić dla siebie ży- 
wego uczucia... Że w życiu nic go już nie czeka. I,oto 
nagle... Gdzieś na prowincji.. Dla niego śledzi ta 
piękna kobieta z taką uwagą to, co się dzieje na sce= 
nie. 

To dodało mu odwagi, animuszu i nigdy przeć 
tym nie grał tak dobrze, jak owego pamiętnego wie- 
CZOTU.., 

(Dalszy ciąg jutro). 


Ord w 


Lekarz francuski, dr. 
stał zabity w Barcelonie podczas ata: 
|, „powietrznego. Zwłoki jego zostae 
Y przewiezione do Francji, gdzie u7 
sb ja Y że Śmierć jego spowodowa 
a. en granaiu w zamkniętym poko- 
A ziennikarz francuski „Simon Nae 
ni r, wysłany z ramienia swego dzien | 
sekat EE Barcelony, wespół z byłą | 

Saas T ia. Megranta, Dolores 
" ' a Si 2 . . em- 
niczą sprawę. ẹ wyświetlić tę taj 

„tym celu udaje się do szpitala, 
yapala ag pracował lekarz i od jego 

owidllsiemy” si?” siostry  Conchiiy, į 
tycznego dnia co robił lekarz krys 


T: 
— Cz 


zY moze pani sobie przy 
Menace o której godzinie dr. 
Opuści RZY ES cz 

pytał Na Puścił szpital? za 


mur. 
Kes a y szpitalu tylko ja% 
ilka min o dziny 1 wyszedł na 


©. ut przed jedenastą. 
tego de wie pani dlaczego 
szpital? * tak wcześnie opuści 
Doktór 


ul ; : 
Spytał ie wiem. 


Wstrząscjąca opowieść na tle obecnej || 
wojny domowej w Hiszpanii 


t| nal 


jarcelonie | 


l cy i starał się w przybliżeniu 


Megrant, zosi idzie dò Badalony, odległego 


przedmieścia barcelońskiego. 

Namur z zadowoleniem ski: 
głową. Zdobył bowiem 
dwie informacje pierwszórzęd: 
nej wagi. Dowiedział się, że les 
karz szybko i niespodzianie os 
puścił szpital, a powtóre, że u» 
dał się do Badalony, gdzie 
prawdopodobnie postradał ży» | 
cie. 


Dziennikarz doszedł do prze»| ł 


konania, że nie dowie się już 
nic ciekawego w szpitalu i dy: 
skretnie dał do zrozumienia Do 
lores, że należy pozegnać sio» 
strę Conchitę. 

— A co teraz robimy? — zas 
pytał Namur, gdy Dolores u: 
siadła przy kierownicy samoz 
chodu. 

:— Porozumiałam się telefoz 
nicznie z Llomizem, dziennika: 
rzem, o którym wczoraj panu 
wspominałam. Czeka na nas w 
cukierni przy ulicy Świętej Ans 
ny. 


— A więc jedźmy tam, — 


le, 
SIę tylko jaki tramwaj 
ZOT TEZIE ZWROTNEJ S OO AE SE WDOWA 


Echa strasznej zbrodni 


Wieś 
ds Folwark w pow. ca) 
+ ie p zańskim była niedawno, 
wej €h osiliśmy terenem krwa 


Henryk M 

am . a 
18-]ęt Stefanem  Pronowskim i 
zakat Stefanem Zawadzkim 
włąśę; li Się w nocy do sadu 
E Jia browaru „Pociecha ’ 
nościąch, ożmińskiego. W ciem 


uczestnicy wyprawy '! 


rodni bratobójstwa przez |że 
Mianowicie 25-letni Henryka ) | 
oneta wraz z 20-letz | który nieoczekiwanie poprzed: | 


Zamerdował przez pomyłkę brata 


natknęli się na dozorcę sadu, 
którego zmasakrówali. 
Nasiępnego dnia okazałe się, 
zamordowanym jest brat 
Monety —- Czesław, 


niego dnia przyjęty został przez ' 
Kożmińskiego na stanowisko ` 
dozorcy sadu, o czym  brato:, 
bójca nie wiedział: 

Wraz z towarzyszami został 


on osaczony w więzieniu. 


rzekł Namur, zajmując miejsce 
w samochodzie. 

Auto ruszyło z miejsca i szyb 
ko pomknęło w stronę śród: 
mieścia. Namur siedział milczą: 


odtworzyć przebieg wypadków 
w dniu trzynastego lipca. 

— Zwłoki doktora znalezia: 
no około godziny pierwszej na 
ulicy Clave, a więc w między» 
czasie lekarz mógł udać się do 
Badalony i tam wpaść w nasta» 
wione nań sidła. Następnie za: 
bójcy udali się samochodem do 
dzielnicy Ramlas i porzucili 
tam zwłoki swej ofiary — do» 
szedł do przekonania Namur. 

— Ale dlaczego wybrali wła 


śnie tę dzielnicę, a nie żądną in=j 


ną? Jaki instynkt skierował ich 
do Ramlas akurat w momencie, 
gdy samoloty powstańcze mia: 
y, zasypać tę dzielnicę bomba: 
mi? 

— Należy jednak przyznać 
— wypowiedział na głos swe 
myśli Namur, — że pomysł gra 
nia roli karawaniarzy akurat 
podczas ataku powietrznego 
jest dość niezwykły. A to tyl: 
ko, aby zamaskować zbrodnię 
dokonaną na tak mało znaczą: 
cej osobie, jak doktór Me- 
grant... 3 

Dziennikarz nie dokończył 
zdania, ponieważ Dolores w tei 
chwili zatrzymała samochód 
przed cukiernią, nad którą wie 
siał szyld: „Cerveceria Tontosa 
na“ j wyskoczyła z wozu. Na: 
mur poszedł za jei przykładem 
i oboje weszli do dużej sali wy: 
pełnionej po brzegi gośćmi. 

— Oto Llomiz — rzekła Do: 
lores, wskazuiąc na młodzie: 
ca, który wstał od stol*ka i skie 
rował się w ich stronę 

Delores przedstawiła Namu- 
ra Llomizowti. 
hiszpańskiego 
wiło. ze. Namur prowadzi. do: 
chodzenie ne własną rękę... 


. -— Dochodzenie to nosi oczy 


wiście calkowicie rrewatny cha 


rakter — deędab Dolores. akz 


centując mocno każde słowo. 

— Nosi ono o tyle tylko cha 
rakter prywatny — wtrącił Llo» 
mis, — że kolega nie może od- 
wołać się do pomocy władz. Je 
stem jednak przekonany, że wy 
niki, do jakich może doprowa: 
dzić to dochodzenie, niechyb: 
nie zainteresują naszą policję. 
Od wielu miesięcy zwalczam na 
łamach pisma „La Lluita“ i na 
łamach innych dzienników Pią: 
tą Kolumną, publikując każde 
jej posunięcie. Nie są to jednak 
sprawy wielkiej wagi. Dlacze» 
go więc kolega Namur, . któ» 
ry widzi tutaj wszystko innym 
okiem, nie miałby mieć więcej 
powodzenia ode mnie?.. 

— I znów Piąta Kolumna! 
Każdy od razu zwala winę na 
Piątą Kolumnę. W ten prosty 
i łatwy sposób, znajdując rozs 
wiązanie nawet dla spraw otos 
czonych gęstą mgłą tajemnicy. 
Co wspólnego mógł mieć taki 
człowiek jak Megrant z Piątą 
Kolumną? — rozmyślał z rozs 
drażnieniem Namur, tracąc o 
razu zaufanie do Llomiza. 

Po chwili Llomiz zapytał: 

— Czy już ustaliliście cośs 
kolwiek? 

Namur nie odpowiedział na 
to pytanie. Zastąpiła go więc 
Dolores. 

— Główna komenda policji | 
— rzekła — wręczyła panu Na» 
murowi papiery, które znalezio 
no przy zabitym doktorze. W 
jego kaiendarzyku strona z daz 
tą trzynastego lipca została wyr 
wana, a na następnej znajdował 
Się napis: „El mes petit de 
tots“... 

— Najmniejszy ze wszyst» 
kich! — zawołał Llomiz. — To 
wspaniale, zupełnie jak w pos 
wieści kryminalnej! — Przypue 


Dziennikarzaj $ćmy, że w ten sposób chciał 
wcale nie zdzi+; Megrant określić swego zabój: 


cę. Znajdźcie tu państwo naj: 
mniejszego człowieka w Barces 


slonie. Może nim być na przy% 


kład nicpoń, który żebrze nas 
wet teraz u głównego wejścia 


do katedry, pomimo, że jest.o= 
na zamknięta... 

Llomiz roześmiał się na głos 
i mimo woli obrzucił wzrokiem 
swoją postać, jak gdyby chciał 
ustalić czy jest wysoki czy nie 
ski. Nagle umilkł, przechylił się 
w stronę Namura i rzekł: 

— Kolego, czy nie będzie 
pan miał nic przeciwko temu. 
że będę vanu pomagał w wys 
świetleniu tej tajemniczej spra- 
wy? 

Namur nic nie odpowiedział. 
L!omiz nie przejął się tymi 
wziąwszy milczenie Francuzą za 
znak zgody, rzekł: 

A więc dobrze, spotkamy 
się tutaj jutro i zastanowimy 
się nad tvm, co należy dalej to? 


bić. 


(Dalszy ciąg iutro). 


DLACZEGO 


macie zakłócony spokój domowy, nie 
wiecie jak rozwiązać najbardziej pao 
ące zagadnienia i wyjść ze straszlia 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście przee 
prosić się z ludźmi, z którymi zerwas 
liście — a nie potraficie tego doko» 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskać 
pracę, w jaki sposób dojść do zarob- 
ków, w jaki sposób zmienić interes, 
jak rozwiązać nurtuiące Was intrygi? 

NIE MĘCZ SIĘ! Sam tego nie ror 
zwiążesz. Masz tylko jedną właściwą 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzystajac z fenomeńalnych 
zdolności wyczuwania losów ludze 
kich wprowadzi Was na właściwa 
drogę lepszego jutra. Człowiekiem 
tym, który widzi Twoją przyszłość 
jest słynny jasnowidz i ałóich Ro 
Nclson. Nie zwlekaj ani chwili. ale 
zaraz dziś napisz do ROLFA NELSO» 
NA, Warszawa, ui. Zielna 4 m. 6. — 
Pisz o wszystkim co Cię dręczy, stac 
wiaj pytania. Dołącz do listu datę ue 
rodzenia, adres oraz 3.50 zł. znaczkae 
m: pocztowymi jako honorarium za 
noświęconą rzetelną i czysto indywie 
dualną pracę. Poradę otrzymasz w 
ciągu 7 dni. 
Kupon ulgowy na prywatny seans 
u Rolfa Nelsona, ul. Z elna 4 m. 6. 


godz 3 — 7 mp. Okazłciel zamiast 
zł. 10 płaci tylko 5 zł. 
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KIENZTUNEPZCENA TO 17 SEP 


Czy miasto ma prawo kontroli ksiąg Elektrowni? 


ostatniego po- 


Miejskiej, 


W czasie” 
siedzenia Rady 


rządu Miejskiego p. 
przewodniczący komisji re-|dziela udali się do 
wizyjnej radny Lubas zło-|trowni kieleckiej, jako dele-| misji wszelkich 
żył obszerne sprawozdanie| gaci Zarządu m. Kielce. 
schì, jak 4 . R. 
29 va GRY "de | Elektrownia odmówiła de 
delegata do sprawdzenia A. 
i A > legatom prawa lustracji ksiąg 
ksiąg i rachunków w Elek- 
owi | handlawych, wychodząc z za 


łozenia, że księgowość jest 

Jak wynika z tego spra-| kontrolowana przez Urząd 
wozdania radny Lubas w to, Skarbowy, co jest absolut- 
ną gwarancją jej prawidło- 
wości. Jeżeli chodzi o ca- 
jłość obrotów Elektrowni to 


Kina kieleckie: 


ZERA 
Uzwartak Bolek i Lolek | 
Magiczny klucz > 
Joe Lonis i Schmeling} 
| 
| 


publicznie. 


Natomiast Zarząd Elek-; 


Palace:  Korsarze trowni kieleckiej, trzymając 


WF.iPW. W Ziemi Błogosła- 


wionej 


Kino nięczynne 


maene f IEKNY CZYN I 


1 


BAR 
i RESTAU DACIA 


RISTUL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Casino: 


w pow. kieleckim odbyło sie 
zebranie rokotnicze z udziałem 
przeszlo 300 robotaików. 
Robotnicy opodatkowali się 
na przeciąg 3-ch miesięcy pe 
2° od swych zarobków na bu 


Zaprasza dziś na specjalne 

Maczanka z polęcwi:zką 50 srj 

Zrazy po neiseňsku 50 ,, 

Cynadry z kaszą czarną 40 m 

e żę, TE % H Joskowicz Szmul, zam. w 
ges staropolski gr ù 

Fasola pu bretońsku 40 ns Chęcinach, pow. kieleckiego, 


)wracając samochodem cię- 
morao z Warszawy do! 
Kielc, ea rogatce 
| skiej zabrał do szoferki nie- 
znanego osobnika, który je- 


Ceny nicznieniore nd 1935 r. 


EEIMETZICZNZ TEETRAEW A e ŻA 


OGONIE AKT AD O O OP 

© 

$ tdbiorniki sieciowe I grze!- chal do Kielc. 
i iękirycane, zelazko 2 k 

= AA ea a M oe S a He przybyciu do Kielc 
Imbryki, kuchenki,  grzadai i b dl 
go rurek, poduizu | inne osobnik ów wysia i po je* 


1 
de nabvtla na dc- 
godny warunkach 


w #zicmskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spika Akc. w Radomiu 
ulica Traugutta Nr 53 


OWS 


bod OSDO MMMA NT toa 


DĘPOG HHE HIT 


| Łatasz Zejlik, zam. 
Kielcach przy ul, Piotrkow» 


A 


E $$ 


,sownie do odnośnej umowy 


te uwidocznione są w rocz 
nych bilansach, ogłaszanych 


W kamieniołomach „Barcza”| dowę Pomnika 


warszaw-,raz rożne ZBÓR: 


"go odejściu Joskowicz SPM 


wojowniczy Słoń 


w |plecach i głowie. 


warzystwie księgowego Za-' się ściśle $ 15 umowy z Za |rozumieniu brzmienia $ 15 swiecie 


ko-|resowane. 
rachunków 


a: DI i 
dotyczących robót inwesty- scaego, WAStOJ pragnie 


kontrolowac rachunki elek- 


tych, które st í 
ye SE UiErowam 


cyjnych t.j. 

Tu należy wyjaśnić, że 
miasto jest zainteresowane 
w wysokości obrotów doko“ 
nywanych przez elektrow-' 
nie, a to z racji procentów 


mogą być kontrolowane 


przez miasto. 


Wyjaśnienia radnego Lu- 
basa uczyniły burzę na sali 
Radni złożyli wniosek o do- 
kładne zbadanie uprawnien 


; ! téw. 
miasta w sprawie kontroli 
rachunków elektrowni i e-| Trzeba jednak przyznać, | 
wentualne rozstrzygnięcieiże miasto nie będąc abso- 


sporu co do tej kontroli na|lutnie żadnym wspólnikiem 
drodze sądowej, gdyz za“ wspomnianego przedsiębior- 


|e chodzi różnica zasadnicza wjstwa, nie może Sobie rościć 


pretensjj do wglądania w 


księgowość Elektrowni. 


Dla obliczenia procentu 
od obrotu wystarczy rocz- 
bilans, zatwierdzony 


j 
arcza”: 
przez władze skarbowe, 


Ta iR A „względnie wykazy obrotów 
nowego”, jaki ma stanąć w o (przedsiębiorstwa, podlegają- 
siedlu robotniczym Mała Wi-fce również kontroli skarbo- 
śniówka, pow. kieleckiego wej. Kontrola skarbowa wy 
daje nam się najbardziej śc! 
sła i miarodajna — chyba 
że miasto ma co do tej kon 
iroli specjalne zastrzeżenia 


jed, „B 


Czyn robotników kamienioło 
mów  „Barcza” niewątpliwie 
znajdzie dalszych naśladowców 


Przypuśćmy teraz, że Za- 
rząd Elektrowni kieleckiej 
udzieliilby delegatom miasta 
pozwolenia na skontrolowa-. 
nie ksiąg i rachunkowości. 
Pomijając już sam „tok u- 


(BIE 


SJ 


4 SOE 


dził, że skradziono mu z kie 


szeni spodni portfel, zawie-lrzędowania", jaki trwałby 
rajacy 300 zł, gotówki, 4jkilka tygodni, uprzytomnićj 
weksle na sumę;400 zł, osobie należy, ze miasto bę- 


dąc zainteresowane w do- 
chodach przedsiębiorstwa 
jest z drugiej strony jego 
klientem, pobierając prąd po 
ustalonej cenie. 


man: Tik 


Kupon ulgowy „K. Expressy Codz.“ 


okazicielowi kasa wyda bilet 


ag w tan. 75742 A Czy jest na świecie takie 
„ka miejsca w „CZWARTAKU”. przedsiębiorstwo, które swe- 

1 m zna me nic awa mu klientowi udostępniłoby 
wgląd do swych tajemnic 
fhandlowych?  Utartym w 


E 
PRDUIYYG0066086008020860000067900001 n N 


Trudno żyć kulturalnie bez 


Dwóch osobników odna- RADIOODBIORNIKA 


jakie czerpie z tych obro-, 


finansów zwycza- 


Gru-|rządem m. Kielc, wyraził go- umowy przez strony zainte|jjem, a nawet prawem, wy- 
Elek |towosć przedstawienia 


padek taki jest nie do . po- 
myślenia, a tajemnice han- 
dlowe są zawsze pilnie strze 


|» 


iit miastu prawa kon 
ftroli swej rachunkowości z ra- 
cji wypłacanej prowizji od o- 
|brotów — Elektrownia uznała- 
by tym *samym miasto jako 
swego oficjalnego wspólnika. 
Takim samym wspólnikiem E- 
lektrowni mógłby zostać każ- 
y pracownik tego przedsię- 
| biorstwa, który zamiast stałych 
,poborów otrzymuje prowizję i 
| procenta od obrotu. 

Wydaje nam się, że obecna 
płaszczyzna sporu miasta z 
elektrownią posiada sztuczne 
nachylenie, a właściwy cel tych 
sporów nie leży absolutnie w 
orbicie dobrze zrozumianego 
interesu publicznego, a stano- 
wi raczej odskocznię dla 


E Biye 
watnych ambicyjek, nurtują- 
cych łono Rady Miejskiej w 


związku ze zbliżającym się ter 
minem ogólnych wyborów do 
samorządów, 


ar — 


Knpen „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do utrzymania w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie bs 156 


a ver rron: =: Oma m m 9 m - mamy 


Can Z Ta E A OZ TH z) 


Drobne „ogłoszenia 


RETE 1094. 
o anni 


13 pokoje z Kiichnią 


jı wszelkimi wygodami od za- 
i d 

raz do wyaajęcia. Wiadomość 
Plac Wolności 6, u dozorcy. 


Do sprzedania 


dom z ogrodem. Wiadomość , 
ulica Karczówkowska Nr 20 — 
Królikowska. 


Í 


Tanio 
j skutecznie 


Dr UNE" O o 
Ogłaszajcie się w dziale 
drobnych ogłoszeń K. E. C. 


Kupon „K. Expressu (odziensego" 


upoważnia do otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „Casino na wszystkie 
miejsca x wyjąikiem lóż. 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
i E TET mue 


n EE „skiej 47, został zaczepiony |leziono. Są to: Słon Henryk 


| przez 4-ch nieznanych osob )ji Pelc Józef ze wsi Miedzia 
Złóż ciiarę Czy jesteś już 


ników, będących w staniejna Góra, gm. Niewachlów. 
pijanym, którzy zażądali 5 Nazwisk pozostałych Ż 

na F.C. N (członkiem L. M K. 

MONDO OD LIN 


zł. na wódkę; a gdy ten odłosobników . ustalić nie zdo- 
a|jmów:ł pobili go rękami pojłano. 

Niezrównanej jakości WODY naturalne owocowe, wody gazowe 

For a 4 DŁUŻEWSKI Kece, ui. Chęcińska Nr. 19, tel. 14-83. 


Smak świeżego OWOCU... orzeźwiają, chłodzą, łagodzą upał. Smak świeżego owocu... 


OTW NN r TA YNA Owy 


OISE pw D 


8 RUWUANOWNIEL FAZANG GI 


CELERE WYR NZD NONE, 


O E T E E 


PETETA 


KTM 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 56 gr. 


jesięczna 
Prenumerata miesię ilimstrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za teksiem 30 gr. Cgłoszenia orcbne 10 gr. za ałowo, 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz mi 
Komunikaty i wzmianki 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. za slew: 
1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych nieum jcszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


